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ALETA NARODOWA. 


Zmiana położenia. 


Niepewność położenia w ostatniej 
dobie zmieniła się. niespodzianie a ogro- 
mnie, dzięki Tyrolczykom. 

Przebieg początkowy rokowań prag- 
skich zdawał się prowadzić do ugody 
drogą pokojową, ale długą. W deklara- 
cji Czesi zaprzeczali ważności tak u- 
stawy grudniowej, jak statutu krajowe- 
go wraz z czeskim statutem krajowym 
i ordynacją wyborczą, oświadczając, iż 
wybierani na tej podstawie, nie wezmą 
udziału w sejmie. Przy rokowaniach 
pierwszych, w Wiedniu toczonych, Mło- 
da Czechia już przyrzekała wejść w ak- 
cję połityczną w sejmie, według statutu 
krajowego i szmerlingowskiej ordynacji 
utworzonym; oświądczała tylko, że sta- 
nowcze przyrzeczenie dać może dopie: 
ro po zniesieniu się wszystkich dekla- 
rantów czeskich. à 

Z następnych rokowań pragskich 
zdawało się wypływać na razie, że już 
nie jedno stronnictwo, ale wszystkie 
frakcje czeskie wejdą do sejmu na 
podstawie lutowej ordynacji wyborczej- 
Zadne jednak stronnictwo nie chciało 
się skłonić do zapewnienia, że Czesi 
wezmą udział w Radzie państwa; gdy 
jednak odmowa zupełna byłaby zupeł- 
nem zerwaniem rokowań, więc przy- 
wódzcy czescy zasłaniali się tem, że 
niepodobna im dawać zapewnień w i- 
mieniu sejmu, skoro nie wiedzą jeszcze, 
czy satui- będą wybrani. Zdawało się 
jednak, że wzięliby udział w jakiejś 
Radzie państwa ad hoc, do ukonstytuo- 
wania Austrji zwołanej. 

Gdyby się sejmy czeski i mora- 
wski zebrały i stronnictwo narodowe 
miało w nich przewagę, byłyby te 
sejmy zajęły takie samo stanowisko 
jak w r. 1867. Czesi wystosowaliby 
adres, i czekali na odpowiedź. . W a- 
dresie jeszcze  dobitniej jak dawniej 
byliby się domagali koronacji króla 
czeskiego, a jako wstępu do korona- 
cji, zwołania jeneralnego sejmu, któ- 
ryby koronację przygotował. Jeżeliby 
korona i rząd przynajmniej przyrzekły 
przeprowadzić koronację i zwołanie 
sejmu jeneralnego, Czesi byliby wybrali 
do konstytuującej Rady państwa. 

Tak zdawały się stać rzeczy, gdy 
nastąpiły dwa wypadki. Pomijamy tu- 
taj podniesioną przez pisma wiedeńskie 
kwestję: czy p. Smolka w samej rzeczy 
był pośrednikiem, czy miał misję skło- 
nienia Czechów- do obesłania Rady 
Państwa, i czy tej misji zadość uczynił, 
czyli też nie utwierdzał jeszcze Czechów 
w uporze. Nie mamy podstaw* ani do 
zaprzeczania ani do potwierdzania tej 
wątpliwości. Narodni Listy z soboty 
Podnosząc: w korespondencji wiedeńskiej 
wiadomość o przymierzu p- Smolki z 
p. Ziemiałkowskim, piszą: „Smolka 
pozostał sobie wiernym W swej opozy- 
cji przeciw Radzie państwa.“ Daleko 
ważniejszemi jednak faktami, stanowcze- 
mi było najprzód zupełne przystą- 
pienie historycznej szlachty czeskiej do 
deklaracji (zeszłego poniedziałku) i Za- 
Warcie sojuszu między Tyrolczykami a 
Czechami. 

W ostatnim numerze skreśliliśmy 
stanowisko Tyrolczyków. Co do spraw 
wojskowych sięga opo dalej jak nawet 
deklaracja czeska, a pod względem 
Prawnopołitycznym domaga się jak i 
deklaracja, zupełnej, tj. prawno-polity- 
cznej odrębności Tyrolu, tak iż Tyrol 
zaledwie unią personalną byłby połą- 
Czony z resztą Przedlilawii. Sobotnia 
Politik donosi: „Rozmowy z bawiącymi 
tutaj w Pradze mężami zaufania opo- 
zycji tyrolskiej z reprezentantami pra- 
Wnopolitycznego stronnictwa Czech 1 

orawy, doprowadziły do przekonania, 
Że tak co do programu prawno- 
Politycznego jak i programu 
ak cji zupełna panuje zgodność między 
oboma stronami*, Narodni Listy w ar- 
tykule wstępnym idą jeszcze dalej. Po- 
wiądają : 

„Konstytucyjne. dzieje Austuji We- 
szły w nową fazę, którą mamy wszel- 
kie prawo nazwać: solidarność 
opozycji prawno-politycznej 
Tyrolczycy, Polacy, .Słowieńcy, Dalma- 
tyńcy itd. po wszelakich próbach zdo- 


| bycia swoich praw krajowych i naro- 


dowych, musieli się przekonać, że opo- 
zycję swoją. muszą prowadzić w domu, 
a nigdy we Wiedniu, że z trujących i 
obłudnych majaków polityki wiedeń- 
skiej, muszą się zwrócić na świeży i 
użyźniający siłę grunt swego kraju i 
swego narodu, że konstytucja państwa 
Rakuskiego nigdy nie będzie zbudowa- 
na w żadnym parlamencie wiedeńskim, 
ale na domowych sejmach krajowych. 

„Członkowie opozycji prawno- po- 
litycznej, którzy zasiadali we Wiedniu, 
dotknąwszy się stopami ziemi ojczystej, 
uczuli w sobie napowrót siłę niepoko- 
naną, stargali wiedeńskie pęta konsty- 
tucyjno-absolubne, i za dwa miesiące 
zrozumieli deklarację czeską.. Jak na 
to, narady czeskich mężów zaufania z 
członkami dzisiejszego rządu, właśnie 
co odbyte, nie wydały żadnej bezpo- 
średniej korzyści na rzecz prawnopoli- 
tycznego programu narodu- czeskiego, 
ale dały pobudkę i podstawę do obja- 
wienia solidarności opozycji prawno- 
politycznej we wszystkich „królestwach 
i krajach, w Radzie państwa reprezen- 
towanych.* Przyjmujemy z ochotą ten 
rezultat, bo organizacja tej solidarności 
nie stanie na tem. Nie każdy kraj i 
nie każdy naród musi posiadać we 
wszystkich częściach ten sam program, 
jak deklaracja, ale wszystkie się zga- 
dzają w tem, że w domu autonomi- 
cznie chcą się rządzić według swych 
potrzeb i praw, we wszystkich spra- 
wach, ol których nie zależy byt i sta- 
nowisko mocarstwowe państwa. Ta pod- 
stawa wystarcza zupałnie do solidarno- 
ści i organizacji opozycji prawno-poli- 
tycznei Polaków, Tyrolczyków, Słowień- 
ców i t. d. Deklaracja czeska jest rze- 
czywiście ogólną formułą prawnopolity- 
cznej opozyeji w Austrji. 

„la opozycja reprezentuje wię- 
kszość ludu w nieboszezce Przedlitawii, 
i tak rząd dzisiejszy jak każdy nastę- 
pny, musi się o nią opierać, ałbo u- 
paść. Nie jest ona zresztą sojuszem 
zaczepnym, ale tylko spółką do spra- 
wiedliwego i trwałego uporządkowania 
państw austrjackich.* 

Zgodny ztem jest telegram Kraju 
z Pragi d. 21. donoszący : 

„4 Tyrolczykami ułożono wspólny 
plan akcji. Czechy uznają prawno-po- 
lityczne stanowisko Tyrolu i będą za 
niem obstawać. Odrzuca się konstytu- 
cja grudniowa — do rajchsratu nie 
poszle się w żadnym razie. Przyjmuje 
się ugodę węgierską jako de fakto 
istniejącą, z tem zastrzeżeniem, że spra- 
wy państwowe ma urządzić  konstytu- 
anta. Ustawodawstwo należy do sej- 
mów. Uznaje się wspólność niektórych 
spraw, z finausowych należą "podatki 
bezpośrednie do sejmów. Tyrol nie 
chce utonąć w żadnej austrjacko-nie- 
mieckiej grupie.“ 

Ale i w Wiedniu, i w ogóle wobec 
Niemców, stanowisko ministerstwa zmie- 
niło się na niekorzyść jego, Po dwu 
miesiącach urzędowania, najpierw przed 
rozpoczęciem akcji skompletowało się 
ministerstwo ugodowe, to jest, przyjęło 
do swego składu baronów trzech. Holz- 
gethana, Widmana i Petrinę. */ Trzej 
istotni ministrowie, Potocki, Taaffe i 
Tschabuschnigg czuli potrzebę wzmo- 
cnienia swych sił, a wybór uczynili te- 
go rodzaju, iż się osłabili jeszcze więcej. 
Podali bowiem przeciwnikom ugody 
broń do ręki, nasunęli im bardzo do- 
gódny przedmiot do popularnej agitacji 
przeciw ministerstwu. I niema nawet 
sposobu powstrzymania tej agitacji, 
która-coraz większe przybiera rozmia- 
ry, a wymierzona z początku tylko 
przeciw jedńemu z nowych ministrów, 
obecnie zwraca się przeciw całemu mi- 
nisterstwu. W obronie Widmanna nie 
mogło ministerstwo energicznie wystą- 
pić przeciw wiedeńskiej Radzie miej- 
skiej. Dziś z tego powodu nie może 
energicznie wystąpić w obronie własnej, 
całego ministerstwa, gdy wiedeńska 
Rada miejska posuwa się coraz dalej 
w agitacji i wyzywa inne miasta do 
naśladowania, gdy już nie na prywa- 
tny charakter jednego ministra, , lecz 
na. program. polityczny. całego. :mini- 
sterstwa uderza. Represja ze strony 
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ministerstwa mogłaby. łatwo sprowadzić 
rozruchy i stan oblężenia, 1i bardzo ła- 
two stać by się mogło, że w chwili, gdy- 
by ministerstwo ugodę z narodowościa- 
mi doprowadżało do skutku, mini- 
sterstwo musiałoby albo  przytłamiać 
agitację rewolucyjną w Wiedniu prze- 
mocą, albo ustąpić, zaniechawszy `u- 
gody. , 

Otóż z jednej strony ministerstwo 
okazało się nieenergicznem,  niepe- 
wnem swego celu, niestanowczem w 
swych środkach, iż tą słabością swoją 
ośmiela opozycję Niemców, nieimpo- 
nując im siłą, pewnością, świadomością, 
a z drugiej strony agitacja przeciw mi- 
nisterstwu zaczęła przybierać coraz 
większe rozmiary, coraz więcej: się 10r- 
ganizować, korzystać z błędów mini- 
sterstwa. I kto wie, czy nie wzrosłaby 
ona ponad głowy ministerstwa tak. że 
gdyby ministerstwo nawet chciało po- 
czynić ustępstwa Czechom, to bez wy: 
wołania największego wzburzenia w 
Wiedniu samym przeciwko sobie i ko- 
ronie, najmniejszego kroku nie mogłoby 
uczynić. 

W piątek p. Potocki składał cesa- 
sarzowi sprawę z rokowań pragskich, 
i rozpoczął rokowania z Polakami; w 
sobotę była walna narada gabinetu 
nad dalszem postępowaniem +i: dalsze 
rokowania z Polakami, a w niedzielę 
Gazeta Wiedeńska ogłasza patenta če- 
sarskie z soboty, rozwiązujące Radę 
państwa i sejmy, z wyjątkiem sej- 
mu czeskiego, i zarządzające nowe 
wybory. Wiemy, że Czesi stawiali jako 
pierwszy wstępny warunek ugody: roz- 
wiązanie sejmu czeskiego i morawslio. 
go. Szlachty morawskiej rząd zdaje sių 
być pewnym, więc rozwiązał sejm mo- 
rawski; przeważna część szlachty cze- 
skioj, która miał pozyskać p. Mensdorff 
dla rządu, przeszła zupełnie do obozu 
deklarantów, więc sejmu czeskiego rząd 
nie rozwiązał — zerwał zatem z Cze- 
chami. 

Jakież jest obecne położe- 
nie? Z niejasnego zrobiło, się dość 
jasnem, tak iż już nam nie potrzeba 
wyczekiwać z naszą decyzją. Rzeczą 
jest pewną, że Czesi i Tyrolczycy, a 
może Słowieńcy i Dałmatyńcy (z wy- 
jątkiem Włochów dalmatyńskich), nie 
przybędą do Rady państwa. Polacy zaś 
mają przed sobą dwie alternatywy: 
albo «iść do Rady państwa, jeżeli otrzy- 
mają najzupełniejszą rękojmię, że żą- 
dania rezolucji bez targów będą spełnio- 
ne, i wykonanie ich zabezpieczone, albo 
układać się drogą deputacyj regnikolar- 
nych, jakeśmy to wyłuszczali w marcu 
b. r. Według naszych doniesień z Wie- 
dnia, polscy mężowie zaufania są za 
pierwszem. Gdyby; jednak nie udało się 
uzyskać tych rękojmi —  pozostałaby 
tylko alternatywa. druga. 


KORKSPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 21. maja. 


(sk.) Do dwunastej godziny w nocy trwa- 
ły wczoraj rokowania z galicyjskiemi znako- 
mitościami w pałacu ks. Rohan. Mimo że li- 
czne kandelabry rozlewały rzęsiste światło 
po jego salonach, to eo się w nich mówiło, 
osłania urzędowo-tajemniezy półzmrok przed 
wzrokiem śmiertelników. Z wieści, krążących 
o rokowanich da się tylko to wywnioskować, 
że o merytorycznem załatwieniu żądań gali- 
cyjskich nie było mowy, podobnie jak i w 
Pradze nie naradzano się nad meritum dekla- 
racji; — dalej, że polscy „mężowie zaufa- 
nia“ (które to nazwisko przypisują w pier- 
wszej linii p. Grołuchowskiemu i Ziemiałko- 
„wskiemu !) zgodzili się w zasadzie na obesła- 
nie Rady państwa i nieopuszczenie pola kon- 
stytucji grudniowej, pod warunkiem jednak 
że obecna Rada, do której powrót byłby dla 
Połaków ubliżającym, zostanie rozwiązaną; 
nakoniec, że o związku z Czechami nie ma 
mowy, jak również nie masz solidarności z 
całą tak zwaną prawnopolityezną opozycją. 

Z tonu urzędowych organów wypadałoby 
sądzić, że dla żądań Galicji, zawartych w re- 
zolucji, szczęśliwsze nastąpią czasy. Uśmiecha 
się nadzieja nawet na wypadek zmiany ga- 
binetu, w którego trwałość w ostatnich cza- 
sach tu jakoś bardzo przestali wierzyć. Sko- 
jarzenie feudałów czeskich `z deklarantami, 
mające ma celu ni mniej nie więcej jak o- 
balenie konstytucji i sprowadzenie porządków 
przedparlamentarnych, pobudzi liberalnych 
Niemców niezawodnie do połączenia się w je- 
den silny obóz i do pozyskania dla siebie 
Polaków. Przewidują także, że i Czest się 0- 
pamiętają i poznawszy dokądich chcee zapro- 
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wadzić reakcyjna ręka wielbicieli czasów Ba- 
chowskieh zejdą ze stanowiska biernej opo- 
zycji i wyrzekną się wszyscy, lub też zdro- 
wsza ich część, Clam-Martinizów itp. Chociaź 
rokowania z Czechami nie zostały przerwa- 
ne, zaprzeczają jednak iżby nadal formalnie 
miały się odbywać kiedy. Innemi słowy zna- 
czy to, jeśli Czesi uznają potrzebę zbliżenia 
się do rządu, tedy droga do Wiednia dla 
nich otwarta. 

Tajemnica , jaką okrywano konferencje 
pragskie, zrodziła kilka pogłosek, które -u- 
rzędowe dzienniki zbijają obecnie. Tak o 
zwołaniu notablów nie miało tam być mo- 
wy, jakoteż nie ma być pewnem jeszeze, czy 
nastąpi rozwiązanie sejmu czeskiego. 

Jutro ma się tu odbyć zgromadzenie nie- 
mieckich znakomitości. Rechbauer i Kaiser- 
feld- przyrzekli. wespół z innymi swoją obe- 
cność. Schindlera i jemu podobnych nie za- 
proszono na nie. Prócz ośmiu przedmiotów, 
nad któremi mają debatować, (sprawa. gali- 
cyjska ma także swoje miejsce między nic- 
mi), będzie wniesioną jak słychać. jeszeze i 
nominacja. Widmana. 

Dzisiaj odbywa ministerjum narady nad 
dalszemi krokami, które przedsięwziąć wy- 
pada w celu sprowadzenia zawikłanego stanu 
rzeczy na tory normalne. Stanowisko zajęte 
przez. Potockiego wobec feudałów czeskich, 
przysporzyło mu pochwały opinii publicznej i 
zmniejszyło trochę nieufność do jego zamiarów. 

Tutejsza Rada miejska, niezbyt ruchawa 
dawniej, zachowuje się teraz jak istny jaki 
senat. Niedawno podnosiła swój głos w 
sprawie ministra obrony krajowej, dziś wy- 
sadza komisję do zbadania rzeczy w Austrji 
i do zastanowienia się, jak się miastu wobec 
niego zachować przystol. 

Cokolwiek wyjdzie z obecnego chaoty- 
cznego położenia. i- rozstroju wewnętrznego 
Austrji, to przynajmniej pewna, że. „kata- 
strofa“ w rajchsracie, spowodowana wystąpie- 
niem Polaków, poparła silnie naprzód usypiać 
już poczynające życie polityczne w Austrji, 
I nie ma tu we Wiedniu nikogo, eoby wie- 
rzył w możliwość powrotu reakcji i „Sabel- 
horroohaft", 


Paryz dnia 16. maja. 

(B) Gabinet 2. stycznia nazywać się od- 
tąd będzie gabinetem 15. maja. Prócz zmiany 
nazwy nie widzimy żadnej różnicy między 
teraźniejszym a poprzednim jego składem i 
ogólnym charakterem. Panowie Daru, Buftet 
i Talhouet zostali zastąpieni przez księcia 
Grammont, którego znacie jako ambasadora w 
Wiedniu od r. 1861, panów Mege, deputo- 
wanego, wiceprezesa (Ciała prawodawczego 
i Plichon, deputowanego. Żadne z tych trzech 
imion nie przedstawia wyraźnej, znaczącej 
barwy i wszystkie trzy razem nie nadają ga- 
binetowi żadnego stanowczego charakteru. 
Widocznem jest tylko, że p. Ollivier nie do- 
magając się urzędowego, jawnego tytułu pre- 
zesa Rady ministrów, starał się jednak tak 
urządzić, ażeby żaden z jego kolegów nie 
mógł mu faktycznie zaprzeczyć prawa pier- 
wszeństwa, a nawet może zupełnie absolutnej 
władzy. Prasa przyjęła nowy skład gabinetu 
prawie zupełnie obojętnie. Nikt nie bije okla- 
sków, nikt nie okrzykuje wiwatów. ale wy- 
rażnie niezadowolonymi okazują siętylko pra: 
wa strona i jej kraniec dlatego, iż żaden z 
nowych ministrów nie wyszedł zich łona, bo 
panowie Móge i Plichon nie tylko należą do 
lewicy, ale nawet obaj podpisali owe żądanie 
interpelacji, podane w lipeu przez 116 depu- 
towanych, i nakoniec p. de la Gueromiere, 
który nieżartem spodziewał się zostać mint 
strem spraw zagranicznych. Nieukontentowa- 
nie tego pana posuwa się tak daleko, że aż 
podał się do dymisji z posady reprezentanta 
francuskiego w Brukselli, w czem może uprze” 
dził życzenia księcia de Grammont, który bez 
wątpienia wiele zmian zaprowadzi w. posadach 
reprezentantów franeuskich za granicą, 1 rad 
będzie rozporządzić według swego upodobania 
posadą w Brukselli. r 

Nowy minister oświecenia p. Mége, skrzy- 
wil się bez wątpienia, rozpatrzywszy się w 
wydziale, który mu powierzono, a który do- 
stał mu się po znacznem obcięciu na korzyść 
ministerstwa, sztuk pięknych. Ten ostatni wy- 
dział, który nawet po niewłaściwem przyłącze- 
niu do niego zarządu stadnin rządowych nie 
przedstawiał rzeczywiście dość poważnego 
charakteru na ministerstwo , został obecnie 
znacznie zwiększony przez oddanie pod jego 
zarząd: akademii franeuskiej i całego insty- 
tutu, szkoły lekarskiej , biblioteki i muzeum 
algierskiego, biblioteki cesarskiej Mazarin, arse- 
nałowej i św. Genowefy, towarzystw uczonych 
Paryża i departamentów, zarządu wsparć i 
wynagrodzeń za prace naukowe, wydawnie- 
twa dokumentów, dotyczących historji Ffan- 
cji i t. d. W skutek tak ważnego pówiększe- 
nia atrybucyj, ministerstwo to nosić odtąd bę- 
dzie nazwę ministerstwa umiejętności, nauk i 
sztuk. Zarząd Stadnin urzędowych przecho- 
dzi do atrybucji ministerstwa rolnictwa i han- 
dlu? Wydział oświecenia jak widzimy, bardzo 
został okrojony, ułatwi mu to bezwątpienia 
gorliwsze zajęcie się przedmiotami, jakie mu 
pozostawiono; będzie mógł baezniej przypa” 
trzyć się stanówi szkółek i nauczycieli €le- 
mentarnych, polepszyć byt tych ostatnich i 
wprowadzić w ogóle więcej życia w tę CZĘŚĆ 
oświecenia - narodowego; dła czego jednak 
odjęto mu nadzór nad szkołą lekarską ` na- 
przykład, tego sobie wytłumaczyć nie może- 


| 


Rok rx. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji «Gazety Nu- 
rodowej* przy ułicy Nowej, pod liczba 291. W KRA- 
KOWIŁ: Ksiegarnia Józefa Czecha W ryjku, W FA- 
RYŻU: na cała Francję i Anglię jedynie p. pułko- 
wnik Raczkowski, ruu du pout de Ludi Nr. 1. WWIE- 
DNIU: p. Haasenstein et Vogler. Neuer Markt Nr. 11. 
i'A, Uppelik, Wolizeile, 22. W FRANKFURCIE: n2d 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasens!ein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cen ów 
od miejsca ohjętośei jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz uptaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie, 


Listy reklnmaAcyjne nieopieczetowane nie nle- 
gaja frankowanin. 

Manuskrypta drobne mie zwracają się, lecz hy- 
waja niszczone. 


mienia, że nauka lekarska nie należy do o. 
świecenia w ogóle? 

Może teraz po zupełnem skompletowa- 
niu gabinetu, doczekamy się od niego. jakie- 
goś ważnego kroku, jakiegoś objawu, mające- 
go związek z ważnością rezultatu powszech- 
nego głosowania.. Że wszyscy tego oczekują i 
spodziewają się, to nie ulega wątpliwości. Dla 
tego też, bardzo niepomyślne zrobiło wrażenie, 
kiedy „p. Ollivier na zebraniu Ciała prawodaw- 
czego w piątek 13. bm. odczytał projekt re- 
wizji kodeksów : postępowania. kryminalnego, 
cywilnego, organizacji sądownietwa, prawa 
karnego, prawa cywilnego i praw administra- 
cyjnych. Nie dlatego, żeby nie uznawano po- 
trzeby i korzyści zapowiedzianych reform, 
ale dlatego, że spodziewano się usłyszeć coś 
ważniejszego, coś bardziej dotyczącego ogól- 
nych.spraw narodu. Oczekiwano jakichś o- 
świadczeń rządu w przedmiocie kierunku, ja- 
kiego trzymać się zamierza, aby dowieść, że 
ceni ufność narodu, który mu tak olbrzy- 
mią większością ponownie powierzył swoje 
losy. Szezerze mówiąc, należało się coś podo- 
bnego w. nagrodę za półosma „blizko miliona 
wotów zaufania, i niedopełnienie tego prawie 
obowiązku tem jest niezręczniejsze że mo- 
że chodziło tu tylko o słowa, o przyrzecze- 
nia, których potem można nie dotrzymać, a 
przynajmniej nie spieszyć się z dotrzymaniem. 
Doprawdy, dziwna to rzecz, że ludzie powo- 
ływani kolejno do steru spraw Francji tak 
mało znają naród, do którego sami należą, 
że nawet w chwili, kiedy, jednym wyrazem 
mogliby podwoić swoje siły, nie umieją zna- 
leżć w porę tego wyrazu. 

Francja chce dziś niewątpliwie powolue- 
go, rozważnego postępu i rozwoju idei libe- 
ralnych ; uroczyście, stanowczo; silnie potępi- 
ła ona tych wszystkich, którzyby żądali 
gwałtownych skoków, nagłych przejść ; cóż 
to kosztuje powiedzieć głośno, wyraźnie i o- 
twarcie, że rząd nie przestanie, postępować 
ku celowi, na „który eały naród ma oczy 
zwrócone ?  Wszakżeź to nie zobowiązuje do 
niczego więcej, tylko do spełnienia tego, eze- 
go uniknąć niepodobna, co się zrobić musi; 
wszakże już dość pobłażliwości, jeśli nikt 
2 User. wyznacza, terminu. Wierzymy, 
uczynienia potrzebom i życzeniom rozsądnej 
większości Franeji: gdyby to głośno i śmia- 
ło powiedział, robota poszłaby im łatwiej, 
lżej, bo gdyby go kto chciał naglić, zostałby 
wyłączonym przez głosy ubezpieczone obie- 
tnicą, nie potrzebowaliby zatem spieszyć się 
nad zamiar. Kiedy tymcżasem zachowując 
milczenie, prędzej czy później wywołają nic- 
cierpliwość jednych, nieufność drugich i nowe 
dla siebie kłopoty. 

Zostawiamy im jeszcze niejaki czas do 
rozmysłu, ale koniecznie czekamy jasnego 
programu co dalej ? 

We środę ma zostać ogłoszony w Ciele 
prawódawczem z wielką uroczystością osta- 
teczny urzędowy rezultat obliczenia głosowań 
we wszystkich sekcjach całej Francji, którą 
to pracą Izba zajmuje się w swoich biurach 
od przeszłego czwartku. Mówią, że prawa 
strona zamierza wystąpić z uroczystą demon- 
stracją entuzjazmu. Byłoby to za bardzo zu- 
chwałe przyznanie się do tryumfu, który 
się jej wcale nie należy. Rezultat plebiscytu 
zarówno jest przegrany dla reakcji jak dla 
rewolucji. Głos przeszło siedmiu milionów 
Francuzów, nie jest bynajmniej uświęceniem 
cesarstwa z d. 2. grudnia, ale tych właśnie 
zmian, jakim się poddało, aby dojść do libe- 
ralnej konstytucji 1870 r. Prawa strona, cie- 
sząca się z rezultatów 8. maja, przypomnia- 
łaby bardzo starą komedję Lec... -battu et 
coutent. 

„W przyszłą niedzielę 22. b, m. rezultat 
plebiscytu obchodzony będzie uroczyście w 
całej Francji nabożeństwami, ueztami i t. d. 
W Paryżu mają być bezpłatne widowiska 
we wszystkich teatrach, stoły zastawione dla 
ludu, zabawy na placach, iluminacje i sztu- 
czne ognie, jak zwykle w dzień imienin ce- 
sarza. p 

. Dniem pierwej, w sobotę nasza EE. 
cyjna kolonia obchodzić będzie jak | Ha? 
pamiątkę ludzi dobrze zasłużonych sprawi 

SB 3 ntarza W 
polskiej, przy ich grobach na cme 
Montmorency. 


atzy mi d. 16. maja. 


N Na ostatniej, jeneralnej. kongregacji 
Mgr. Pie, biskup z I abcd f tał relacj 
komisji soborowej de Fide, > M Ki Wie: 
tejże komisji o dogmacie g Sa sank 
kszość przyjęła a be EA moej MZ 
całym animuszem wzięto SIĘ x Ad BREDA o 
dogmatu. Nie mogę pojąć, Jakim, sposobem 
kurja rzymska Í infalibiliġei al ae, 
ea W woju życia parlamentarnego dotąd 
z formami jego. obeznać się nie mogą, i 
wbrew wszelkiej zasadzie insultują swoich 
teoretycznych przeciwników, którzy, jakkol- 
wiek liczbą stanowią tylko Stą część zgroma- 
dzonych w Rzymie ojców, są jednak repre- 
zentantami 10Omilionowej ludności, to jest 
połowy kościoła katoliekiego, którego liczba 
według przypuszezalnych obliczań ma wyno- 
sić 250 milionów. Tem dziwniejszem wydaje 
mi się postępowanie niepolityczne kurji rzym- 
skiej z biskupami, przeciwnymi ogłoszeniu 
dogmatu nieomylności, że jeżeli do ich strón- 
nictwa dołączymy tylko kilkunastu biskupów, 
3385 nieobecnych na soborze, będą oni fizy- 
czną, matematyczną stanowić wię- 


my. Czyż by chciano przez to dać do zrozu- | kszość kościoła. 


Rozdane ojeom soborn dziełko o blisko 
stronnicach, o nieomylności papiez- 

j, a będące wotum soborowych ko- 

gów, opracowane jest pod dyrekcją mgr. 
Jardoni, arcybiskupa edesseńskiego tn part. 
inf., i zarazem prezydenta tntejszej akademii 
duchownej, gdzie się wychowują przyszli dy- 
plomaci i mężowie stanu rządu papiezkiego. 
Akademia ta ma zazwyczaj reprezentantów ze 
wszystkich narodowości europejskich, i dla- 
tego też aż do roku 1867 był także jeden 
Polak. Po wyjściu mgr. Wolańskiego (wszy- 
sey co ztamtąd wychodzą, są prałatami i 
monsignorami) z tej akademii, i po zniesie- 
niu urzędowem imienia polskiego w dyploma- 
cji i polityce przez Moskwę, kurja rzymska 
prawdopodobnie, aby tem bardziej przycią- 
gnąć do siebie katolików polskich, ani o je- 
dnego nie postarała się reprezentanta naszej 
narodowości, chociaż mówiono mi, że się 
zgłaszało kilku kandydatów, mogących na 
roczne utrzymanie wydawać kilkanaście ty- 
sięcy złotych polskich. 

Dominikanie, emulujący zawsze z jezui- 
tami przeciwnemi opiniami i teorjami scho- 
lastycznemi, tą razą cheą na jednem i tem 
samem polu wywalczyć palmę zwycięztwa, i 
dlatego w drukarni tutejszej Salviucci dru- 
kują obecnie dziełko, w którem wykazują, 
że 6. Tomasz z Akwinu, i cała szkoła Tomi- 
stów, była zawsze obrońcą dogmatu nieomyl- 
ności papiezkiej, i wszystkich przywilejów, 
jakie z prymatu rzymskiego biskupa wypły- 
wają, a jakie pierwsi dopiero jezuici umieli 
odkryć, wyliczyć i zdefiniować. 

Nadszedł czy też ma nadejść wkrótce 
do Rzymu adres kleru amerykańskiego — w 
którym najwyrażniej i w sposób pozytywny 
protestują przeciw nowemu dogmatowi nie- 
omylności, przeciw władzy doczesnej i prze- 
ciw wszystkim tendencjom kurji rzymskiej. 
O liczbie podpisów i o miejscowości, z któ- 
rej adres pomieniony pochodzi, dotąd nie mo- 
głem dokładnie się dowiedzieć. 

Hannibal ante portas!.. znowu rozlega 
się po Rzymie, przejmuje strachem rząd pa- 
pieski, ałarmuje spokojność ojców soboru, 
pomiędzy którymi zapewne nie wielu znala- 
lazło by się zwolenników walenrodyzmu lub 
średniowiecznych krucjat, wreszcie policję 
i wojsko wyprowadza na pole czynu. Przy- 
czyną tego strachu i zamieszania jest oddział 
republikanów, tuż nad granicą papieską 
stojący w Grosetto i zdecydowany na sam 
Rzym uderzyć. Oddział ten, złożony z rozbit- 
ków z pod Catanzaro i ze swieżej młodzie 
ży, utworzył się w Cecinie pod dowództwem 
Galliana, dawnego kucharza jenerała Gari- 
baldego a następnie właściciela kawiarni 
we Francji. Wnosząc z osobistych militarnych 
usposobień i uzdolnień przywódzey republi- 
kańskiego eddziału, nie można się spodzie- 
wać poważnych rezultatów ; odwaga jednak- 
że, zuchwałość i poświęcenie się osób skła- 
dających oddział Galliana, może nie mało 
natrapić wojsko papiezkie i na wiele kosztów 
i strat narazić rząd, papięzki yjś*sibie kie. 
runku... do Rzymu. 


Z zagranicy 


W dzisiejszym przeglądzie spraw za- 
granicznych niepodobna nam pominąć od- 
powiedzi cesarza Francji na oświadczenia 
prezesa Ciała prawodawczego, przedstawia- 
jącego rezultat plebiscytu. 

Mowa Nąpoleona, oddawna przez dzien- 
nikarstwo zapowiedziana, niecierpliwie przez 
opinię publicz.ą była wyczekiwaną i uwa- 
żaną jako przyszły program cesarstwa. 
Przemówienie naczelnika Francji. dotąd 
znane nam dopiero z telegramów, nie zawie- 
rą jednak w sobie nic wyrażniejszego i jest 

dobne do wszystkich mów urzędowych, 
tóre zwykle wiele wyrażając nie w istocie 
nie mówią. 

Jeżeli kto, to Napoleon oddawna zdo- 
był sobie sławę biegłego artysty w ukry- 
waniu swych myśli, działając zaś obecnie w 
porozumieniu z n emniej zręcznym doradcą 
swym Ollivierem, umie rznceniem kilku słów 
ogólnikowego znaczenia, stworzyć kość nie- 
zgody dla pragnących sporu, zapowi: dź u- 
trwalenia dobrobytu dla tych co o tem 
marzą, a powód miesmaku dla zniechęco- 
nych. 
W ogóle wszelkie mowy tronowe, w któ- 
rych dziennikarze chciwie chwytający każdą 
okoliczność, aby z niej stworzyć matetjał do 
pisania, przyzwyczaili ogół do widzenia rze- 
czy ważnych, zdaniem naszem są jakoby 
na to wymyślone, aby przekonać publi- 
czność, iż mowa dana jest człowiekowi nie 
dla wyrażania rzeczywistych swych myśli, 
ale przeciwnie dła ukrywania takowych. Mo- 
wa zaś sobotnia, o ile ją znamy z telegra- 
mów, nie stanowi wyjątku. 

W pewności głosu, jakim cesarz prze- 
mówił, a nawet w samej mowie, znać zado- 
wolenie z obrotu korzystnego rzeczy i pe- 
wność Siebie. „Cesarstwo, wzmocnione w 
swoich podstawach — wyrzekł Napoleor — 
umiarkowaniem okaże swą potęgę.* Ustęp 
ten kazałby się domyślać uchylenia w postę- 
powaniu z prasą surowości, jaką w ostatnich 
czasach rząd do wysokiego stopnia rozsze- 
rzył, i pewnych dla przestępców politycznych 
ułaskawień. — Napoleon jednak, niechcąe 
przyjąć powyższem wyrzeczeniem żadnych 
zobowiązań, zaraz stara się złagodzić swe 
wyrażenie, i powiada: „Rząd... chronić bę- 
dzie dawnych interesów Francji, ale też 
energicznie przestrzegać będzie poszano- 
wania objawionej woli narodu.* Gdy zaś 
Harsylianka, Rappel i inne pisma wyrażają 
swą niechęć dla owej woli narodu, surowość 
przeto w postępowaniu i nadal względem 
tych pism może wydać się rządowi rzeczą 
nprawnldia, 

„/Q8arz dalej mówi, iż programem jego 
będzie niezbaczać RAS ego kie. 
runku i starać się o wzmocnienie 
dobrobytu i potęgi Francji. Przez 
potęgę Francji uważać by należało chy- 
ba usiłowanie zdobycia niedawno utraconej 
powagi moralnej, jaką cesarstwo niegdyś 
szczyciło się — a co w takim razie stało by 


w wziązkn z programem ks. Gramont a, jaki 
Constitutionnel podał, iż Francja nie po- 
zwoli aby sprawy europejskie by- 
ły rozstrzygane bez jej wpływu. 
Z powyższego ustępu sądzić by można, iż 
Napoleon więcej stanowczą politykę proś 
wadzić zamyśla — czy jednak tak jest 
w istocie? Mdły ustęp mowy jego zaledwie 
nam dozwala tego domyślać się. 

Jutro zapewne dojdzie nas tekst orygi- 
nalny mowy Napoleona, o niej więc jeszcze 
raz mówić będziemy. 

Mimo oświadczenia półurzędowych dzien- 
ników włoskich o stłumieniu ruchu republi- 
kańskiego, wiadomości inną drogą odebrane 
każą innego być przekonania, sam zaś rząd 
florencki nie zdaje się wierzyć w trwa- 
łość pokoju, jeżeli dla obserwowania Gari- 
baldego trzy statki wojenne przesłał nad 
brzegi Kaprery. Rząd wreszcie federalny 
Szwajcarji, spodziewając się większych roz- 
ruchów, a chcąc okazać swą usłużność dla 
rządów Wiktora Emanuela tak, jak ją nie- 
dawno okazał Moskwie i Francji} miał 
jak telegram donosi, zalecić władzom kan- 
tonalnym Tessinu internowanie zbrojnych o- 
sób, które przekroczą granice. 

Izba niższa w Danii, zapewne nie chcąc 
dawać powodu do zatargów z Prusami, od- 
rzuciła wniosek o powiększenie wojska, w 
skutek czego ministerjum kopenhagskie po- 
dało się do dymisji. 

Izba niższa holenderska, ku ogólnemu 
zdziwieniu przyjęła wniosek stronnictwa po- 
stepowego o zniesienie kary śmierci. W par- 
lamencie półnoeno-niemieckim debaty osta- 
teczne nad wnioskiem tegoż rodzaju zo- 
stały rozpoczęte. Bresl. Zeitg. twierdzi, iż król 
pruski, obstając przy utrzymaniu kary śmierci, 
zgodził się jednak takową uchylić za zbro- 
dnię stanu. 

Nowe ministerjum rumuńskie rozwiąza- 
wszy Izby, rozpisało nowe wybory. Stronnie- 
two czerwone Bratiana wszelkiemi sposobami 
agituje a nawet bronią zmusza do głoso- 
wania na swych kandydatów, z tego powodu 
zamieszanie jest wielkie a stan rzeezy groźny. 

Wiadomości, które nadeszły ostatnią po- 
cztą brazylijską, potwierdzają doniesienie o 
zgonie jenerała argentyńskiego Urquiza. Ta 
scena krwawa odbyła się dnia 12. kwietnia. 
Jenerał Urquiza znajdował się w części we- 
wnętrznej swego pałacu w San-Josa w En- 
trerios i zajęty był czytaniem, gdy zawiado- 
miono go, że banda uzbrojona, licząca około 
300 ludzi i dowodzona przez jenerała Lope- 
za Jordana, zięcia Urquizy, otoczyła pałac. 
Rozkazał on natychmiast straży, uderzyć 
na napastników, lecz rozkaz ten nie zo- 
stał usłuchanym, i Urquiza uciekł do swej 
biblioteki, gdzie zamknął się, napastnicy je- 
dnak wyłamali drzwi i jeden z nich strzelił 
do Urquizy, a kula przestrzeliła mu głowę. 
Lolo, jedna z córek jenerała, wpadła do bi- 
blioteki i rzuciła się na zwłoki swego ojca, 


j by ją także zabił. 
wołając ng morderców w” dunk! za karabin i 


oh 
zabiła jednego z napastników, drugiego zaś 
raniła. Następnie mordercy opuścili pałac, 
wsiedli na konie i ratowali się ucieczką 
przez Urugwaj do rzeczypospolitej Orjentalnej. 
Rzeczpospolita argentyńska posłała do En- 
trerios 2.000 wojska pod dowództwem pułko- 
wnika Campo. 


KRONIKA. 


— Mianowanie. Ludwika Świeżawskiego, 
koncypistę ininisterjalnego, mianował cesarz 
sekretarzem ministerjalnym II. klasy w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. 

-—  Kurjerek lwowski. Wybornie udała 
się Lwowianom ostatnia niedziela, ochoty bo- 
wiem i sposobności do rozrywki było podo- 
statkiem, a pogoda  przepyszna  dotrzymała 
także pola. Majówka „Gwiazdy* sprowadziła 
do Krzywieckiego lasu kilka tysięcy osób i 
zapewne nie zawiodła niczyich oczekiwań. Po- 
mimo jednak tej wielkiej wędrówki Lwo wian 
do Krzywczyc, nie brakło ich także do za- 
pełnienia ogrodu Jezuiekiego, Zamku, Kisielki 
i innych, gdzie przygrywały orkiestry wojsko- 
we. Oczywiście znalazło się dosć takich, któ- 
rzy szukając rozmaitości w jednej swojej oso- 
bie podołali i majówce „Gwiazdy* i Zamkowi 
i ogrodowi Jezuiekiemu. To już prawdziwa 
„rozrywka.“ 

Kiedy mieszkańcy Lwowa w te urocze, 
dodające życiu otuchy dni majowe, rozrywają 
się w najlepsze, jakaś uparta, nieustraszona ani 
grozą nieszczęścia ludzkiego ani policją lwow- 
ską, zbrodniczą ręka dybie na ich oczywistą 
zgubę, i głównie zawzięła się na niewinnych 
współobywateli naszyseh z Wekslarskiej ulicy 
i Zarwanicy. Stara to rzecz, że nieszczęście i 
zbrodnia w ślad postępują nawet za najści- 
slej mierzonym krokiem człowieka, dawno już 
nieboszczyk Malczewski pięknie powiedział: 
Robak się lęgnie i w bujaym kwiecie — ale 
niepraktykowane to dotąd na świecie, ażeby 
ta zbrodnia pod okiem c. k. policji rzucała 
się ludziom na szyję, ażeby ten robak pod 
takiemże c. k. okiem  gnieździł się, knując 
plany zniszczenia w kwiecie tak łatwo dopil- 
nować się dającym, jak trzypiątrowe  kanuie- 
nice pod 1. 274 i 275 m. przy ulicy Weks- 
larskiej, te same, co w ostatnich dniach by- 
ly widownią groźnych dla miasta pożarów. 

Donosząc przed kilkoma dniami o osta- 
tnim z tych pożarów, zaznaczyliśmy także o- 
koliczność, iż jeszcze w zeszłym roku, tak jak 
tyin razem, pożar w kamienicy pod l. 275 był 
rozmyślnie podłożony, i że tylko czujności 
strażnika na wieży ratuszowej zawdzięczać 
należy zapobieżenie w obydwu tych wypadkach 
większemu nieszczęściu. Ostatniin razem wi- 
dziaao nawet na strychu indywiduum, które 
niezawodnie było sprawcą pożaru. Udało mu 
się jednak umknąć, choć zapewne nie bardzo 
daleko, bo już w dzień następny w sobo- 
tę pod wieczór zaczynała się palić ta sama 
kamienica, tylko że znowu w zarodzie ogień 
stłuriono. Jeszcze mieszkańcy ulicy Wekslar- 
skiej nie ochłonęli z przerażenia sobotniego, 
spcstrzeżono w niedzielę o godzinie 5',, popo- 
ładniu kłąb dymu, wydobywającego się z da- 
chu kamienicy sąsiedniej, pod l. 274, i znown 
popłoch, i znowu szczęśliwie stłumiono ogień. 
Tym razem w palących się gontach znalezio- 


no zwitek szmat i papieru, który sprawcy słu- 
żył do podpalenia. Z położenia wnioskują, iż 
podrzucony został na dach z okna sąsiedniej 
kamienicy, ale Śledztwo dotychczas nie spro- 
wadziło policji na ślad sprawcy. A przecie 
zdaniem naszem, przy jakiej takiej czujności 
wcale nie byłoby trudnemm złapać sprawcę na 
gorącym uczynku, zwłaszcza że tenże widać 
systematycznie zabrał się do dzieła i tak za- 
wsze na czas stawia się na miejscu. 

Na Szkarpach przed jeneralną komendą 
w niedzielę popołudnia tragarz niosący naftę 
w kamiennem naczyniu, upuścił ciężar i kilka 
garncy palnego płynu rozlało się na kilko 
sążniową długość chodnika. W kilka chwil 
potem, niewiadomo z jakiego powodu, zapa- 
liła się ta nafta, a żywy płomień, wyrzucający 
gęste kłęby dymu, zaniepokoił mocno mie- 
szkańców sąsiednich kamienic. Z pikiety o- 
gniowej na łyczakowie przybyło wnet kilku 
strażników, którzy dopilnowali ognia, by nie 
ogarnął trawy i drzewek, o co zresztą przy 
panującej posusze nie było trudno. 

W tenże sam dzień boży na placu Kra- 
kowskim jakąś młodą żydóweczkę spotkał — 
jak to powiedzieć . . . przypadek, w skutek 
którego gratulować sobie możemy nowego ró- 
wnouprawnionego współobywatela. Scena mia- 
ła być zresztą dość gorszącą, gdyż nie znalazł 
się między licznymi spektatorami nikt, który: 
by był zawezwał pomocy lekarskiej do nagle 
zaskoczonej matki, choć jak powiadają, nie 
było nawet czasu na to, tak to jakoś ała mi- 
nute wypadło. 

Majówka gimnazjum polskiego odbędzie 
się we środę dnia 25. bm. na dawnem miej- 
scu. Program jej ułożono podług wskazówek 
Rady szkolnej, mianowicie odbędzie się ta za- 
bawa szkolna bez gości zaproszonych, bez tań- 
ców, bez gorących napojów ; jedynie tylko ro- 
dzice mają wstęp wolny, inne osoby nie mogą 
mieć w niej udziału. 

— Spis zmarłych we Lwowie: Adam 
Morawski dr. praw 5? lat, na ropienie 
płuc; Tadeusz Jagniątkowski właściciel domu 
58 lat na katar żołądkowy ; Aleksander Mo- 
tylewski drukarz 36 lat na grużlicę; Wa- 
cław Slezaczek wożny 42 lat na czerwonkę ; 
Ludwik Słotarski drukarz 37 lat na suchoty; 
Emilia Gerber żona kominiarza 37 lat na pu- 
chlinę; Bronisław Eder syn fotografa, rok, na 
cholerynę. 

— Wieczór na oześó p. Jana Królikow- 
skiego. urządzony przez tutejsze Tewarzystwo 
przyjaciół sceny narodowej, odbył się w sobotę 
wieczór w ogrodzie Żorża, Udział wzięło prze- 
szło 100 osób; więcej nie mogło dla szczn- 
płości lokalu. Przygrywała kapela wojskowa 
Po wieczerzy przeinówił prezes Towarzystwa 
p. J. A. Fredro: 

„Panowie! nie znam większej przyjemno- 
ści dla serca Polaka, jak inódz oddać przyna- 
leżną cześć rodakowi. który znakotnitym ta- 
lentem, wytrwałą i mozolną pracą stał się 
chlubą ojczystej ziemi. Taka sposobność dzi- 
siaj sie nan zdarza, gdy witamy w naszem 
gronie wielkiego artystę dramatycznego. Po- 
wiadain wielkiego, penieważ takie on zajął 
stanowisko na scenie narodowej. Gdyby się 


był urodził Anglikiem, Francuzem lub Niem 
cem, miałby dzisiaj uiczawuuuie Zasłużoną 


sławę europejską. Miejmy nadzieję, że i my 
kiedyś na tym punkcie staniemy między na- 
rodami, że nasze znakomitości będą całemu cy- 
wilizowanemu światu znane i przez niego Ce- 
nione. Zanim nadejdzie ta szczęśliwa chwila, 
do której dążyć i którą przyspieszać każdego 
z nas jest obowiązkiein, ciesziny się przynaj- 
mniej tem, że dzisiaj możeiny drogieimu go- 
ściowi okazać uczucia, jakiemi względeru niego 
jesteśmy przejęci. Ty zaś szanowny mężu chciej 
przyjąć ten laurowy wieniec, który ci Towa- 
rzystwo przyjaciół sceny narodowej przez moje 
ręce ofiaruje. Niechaj on będzie dowodem, jak 
wysoko cenimy twój talent i twoje zasługi, 
niechaj będzie dla ciebie upominkiem twojego 
pośród nas pobytu: „Niech żyje Jan Króli- 
kowski!“ 

Wieniec jest bardzo piękny, ze srebra, 
z wstęgą srebrną złoconą. Serdecznie i skro- 
mnie odpowiedział solenizant, kończąc toastem 
na pomyślność sceny narodowej we Lwowie. 
Przemawiali jeszcze pp. Zawadzki, Kornel 
Ujejski, Platon Kostecki po rusku, i rabin 
Lówenstein po niemiecku. Mowa ostatnia 
wzniosła i patrjotyczna, niezwykłe wywarła 
wrażenie. W końcu p. Leopold Starzeński im- 
prowizował wiersz następujący : 


Gdy ptaka w sidła zagna łowca sztuka, 
Gdy go oddzielą szczeble od wolności, 
Zacznie się jego ciemięzcy nauka 

A ptak się staje narzędziem chytrości. 
Łowiec mu ziarno wprawdzie w klatkę rzuci, 
Lecz dźwięk inu pieśni odbiera zarazem -- 
I ptak już wolnym spieweru nie zanuci — 
Ciemięzcę chwali uczonym wyrazem. 
Hydra germańska nam tym łowcem była, 
Mowę odjęła nam jej moc obrzydła 
Wiedząc, że pokąd ten skarb zostawiła, 
To ptak do lotu gotów rozpiąć skrzydła. 
Jedną świątynię zostawiła przecie, 

Gdzie się ukrywał dźwięk ojczystej mowy, 
Tameśmy biegli jak do matki dzieci — 

A tą świątynią teatr narodowy! 

Więc cześć kapłanom świątyń Mełpomeny. 
Hej! zdrowie króla narodowej sceny ! 

— Sokal 20. maja. Od dwu miesięry bawi 
w mieście naszem Towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcją Modrzejewskiego. O ile znamy 
skład prawie wszystkich teatrów prowincjo- 
nalnych, to musimy ze smutkiem powiedzieć, 
że podobnie lichego Towarzystwa dramatycz- 
nego (?) nie znajdzie w całej Galicji 

Jakkolwiek wiemy z jakiemi trudnościami 
teatra prowincjonalne mają do walczenia, to 
przecież, uważając je za jeden z głównych czyn- 
ników szerzenia oświaty na prowincji, wyina- 
gamy od członków ich] pracy i wyksztalcenia 
odpowiedniego. Niestety jednak, w skład To- 
warzystwa p. Modrzejewskiego wchodzą ludzie, 
którzy teatr prowinejonalny uważają za szyld 
lub parawan, po za którym można prowadzić 
życie próżniacze. 

I cóż wspominać o przedstawieniach, 
przez podobnych artystów dawanych? są one 
prawdziwie nadużywaniem dobrej woli i chęci 
publiczności. Pomimo to p. Modrzejewski do- 
kazał cudu w Sokalu, bo przyjechawszy tutaj 
baz jakiegobądź funduszu, dez dekoracyj, bez 


garderoby i bez aktorów, daje przedstaw enia, 
lekceważąc sobie publi*zność w wysokim stop- 
niu. W ostatnich dopiero dniach skutkiem nie- 
porozumień w łonie Towarzystwa zaszłych, 
Towarzystwo to ma się rozwiązać zupełnie; 
z czego się mocno cieszymy, choćby z tej je- 
dnej przyczyny, że członkowie jego rozszedłszy 
się pojedyńczo po szerokim świecie. wezmą się 
w końcu do jakiejś pracy. 

Jeden jednak słuszny żal mamy do dy- 
rekcji: raz, że postępowaniem swem dy-kre- 
dytuje przed publicznością teatra prowincjo 
nalne, powtóre, że gdyby nas był ominął swą 
wizytą w Sokalu, bylibyśmy znów z radością 
powitali Towarzystwo p. Wożniakowskiego, 
które przeszłego roku tutaj bawiąc zjednało 
sobie ogólne uznanie. 

— W Kołomyi wyszedł nr. l. czasopisma 
literackiego p. t. Jutrzenka. 

— (J.) Wykonywanie polioji po wsiach. 
W gminie Porąbce, w powiecie Bialskim za- 
szedł wypadek, który w całej okolicy zatrwo- 
żył w pośród gmin mieszkających izraelitów. 
W skutek nowych wyborów do rad gminnych, 
izraelita Leon Goldberger w gminie Porąbce 
został zastępcą naczelnika gminy obrany, któ- 
remu wyborowi chłopi „arystokraci” t.j. więk- 
si posiadacze. tak zwani rolnicy przeciwni 
byli, lecz będąc w Radzie gminnej w mniej- 
szości wobec uboższej klasy włościan, tak zwa: 
nych zagrodników i chałupników, nie zdołali 
przeprowadzić wyboru członków zwierzchności 
gminnej z grona swojego. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że i naczelnika gminy z klasy zagro- 
dników w tej kadencji wyborczej obrano Uło- 
żyli więc rolnicy plan zmuszenia środkami 
represyjnemi do ustąpienia z posad nowo obra- 
nych członków gminy, aby i nadal jak dotąd 
zawsze członek z grona rolników stał na czele 
gminy, i aby ostatnich zawsze majoryzować 
mogli. 

Wybór nowy był bardzo nie na rękę rol- 
nikom, albowiem toczy się między nimi a za 
grodnikami i chałupnikami spór o użytek wi 
kliny, którą rolnicy, dzierżąc zawsze juryz- 
dykcję w swych rękach, sobie przywłaszczali. 
Spór ten przez Wydział powiatowy i w drodze 
rekursu przez Wydział krajowy został roz- 
strzygnięty na niekorzyść rolników. 

Przeciwko nowym wyborom członków 
zwierzchności gminnej wystąpili rolnicy, i spra- 
wa ta dotąd rozstrzygniętą nie została a za- 
tem stary wójt dotąd jeszcze urzęduje. 

Na dniu 8. maja b. r. zwołał stary wójt 
radę gminną dla powzięcia uchwały, czyli re- 
krutom na plac assenterunkowy udać się ma- 
jącym, mają być dane podwody i strawne ? 
Radny Leon Goldberger był temu przeciwny, 
jednakowoż uchwała zapadła według wniosku 
naczelnika. 

Naczelnik gminy korzystając z tej opo- 
zycji radnego Leona Goldbergera, oznajinił to 
rekrutom, a ci zebrawszy się w zn===cj Iiczdle, 
napadają o godzinie 21. W nocy na dom jego, 
niezezą Sprzęty domowe, wybijają okna, bu- 
rzą szopę obok domu stojącą, i wrzucają ma- 
terjały drzewne, któremi Goldberger handel 
prowadzi, jako to: łaty, gonty, deski i t. p., 
a nawet i drzewo sągowe do płynącej w po- 
bliżu rzeki Soły. Goldberger zdołał zam- 
knąć się w jednym pokoju i wysłał kartkę 
do wójta prosząc go o pomoc, lecz naczelnik 
gminy chociaż blizko mie zka, nietylko że nie 
przybył sam dla uśmierzenia tego gwałtu, ale 
i nie posłał najmniejszej pomocy. Zagrożony 
napaścią, zmuszony był w obronie własnej osoby 
i swej własności użyć palnej broni i dał w po- 
wietrze przez okno kilka strzałów z rewolweru, 
w nadziei, że przecież ze wsi ktoś pospieszy 
na poluoc, lecz niestety nikt nie przyszedł, a 
napastnicy dokonaws y dzieła zniszczenia. po 
kilku godzinach opuścili miejsce popełnionego 
gwałtu. 

Że na strzały zagrożonego nikt w pomoc 
nie przyszedł poszło z tąd, iż Goldberger inie- 
szka w pośrodku nienawistnych jego wyborowi 
rolników, bo reszta mieszkańców, t. j. zagro- 
dnicy i chałupnicy mieszkają rozstrzeleni da- 
leko od wsi po górach, 

Leon Goldberger doniósł o tym wypadku 
c k. starostwui zaniósł skargę do c.k. sądu 
w Kętach, upraszając ten ostatni o zesłanie 
komisji lokalnej dla zbadania na miejscu istoty 
czynu i zlikwidowania zrządzonej szkody, — 
lecz niewiadomo, dla jakich przyczyn odmó- 
wiono mu zesłania tej komisji, chociaż żąda- 
nie poszkodowanego uzasadnione jest w $ 77. 
procedury karnej Zobaczymy co zrobi 
c. k. prokuratorja, do której Leon Goldberger 
udał się ze skargą. 

Tu zauważyć trzeba, że rolnicy wsi Porąb- 
ki często dopusz zają się ekscesów. Archiwum 
c. k. sądu Kętskiego dostarczyć może na to 
setki dowodów, zachodziły już często wypadki, 
że podróżni zostawali najniewinniej zaczepieni 
i pobici, a w roku 1857 zdarzyło się nawet, 
że proboszcz parafii Czanieckiej, do której 
Porąbka należy, jadący do chorego, przez na- 
pastników zaczepiony i znieważony został. Nie 
koniec na tem, bo zagrożono nowo obranemu 
wójtowi i spaleniem go, gdyby się poważył 
urzędowanie wójta objąć, a szezególnie wyrok 
co do wikliny egzekw ować. 

Dla utrzymania porządku i spokoju wtej 
gminie i zabezpieczenia podróżnych od napaści 
byłby tylko jeden środek, a to, aby tam po- 
sterunek ce, k. żandertuerji — przynajmniej na 
jakiś czas, został ulokowany. 

— Z Jaworznia d. 21. maja Dnia 19. b. 
ia. obchodziło górnictwo rządowe w Jaworzniu 
poświęcenie nowego szybu na pokłąd węgla 
„Jacka,“ zgłębiać się poczynającego, chrzeząc 
szyb imieniem „Rudolfa.” Urzędnicy po star- 
szyżnie z kolei zsypywali, aż do zwykłego gór- 
nika po trzy łopaty ziemi, poczem zebranemu 
górnictwu p. T. Z. przedstawił cel i ważność 
górnictwa i zachęcił do należytej pracy i wy- 
trwałości. 

— Wyołąg x protokołu posiedzenia ko- 
mitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego ga- 
licyjskiego z dnia 22. marca 18170. Przewo- 
dniczy prezes Towarzystwa. — Obecni wice- 
prezes Tow. tudzież członkowie komitetu : pp. 
Heuryk Strzelecki, Józef Pajączkowski, Jakób 
Wiktor, Edward hr. Dzieduszycki, Feliks dr. 
Strzelecki, Edward Micewski, Cezary Hallęr 
i dr. Kazimierz Chłędowski 

I. Dr. Felix Strzelecki przedłożył komi: 
tótowi sprawę nadania stypendjów dla prak- 


tykantów gospodarskich, których Towarzy- 
stwo ma wysłać na naukę uprawy chmielu do 
Zatecza. W skutek ogłoszonego konkursu zgło- 
siło się 25 kandydatów — komitet zaś nadaje 
powyższe stypendja następującym 4 kandyda- 
tom: 1. Władysławowi Blatkiewiczowi prak- 
tykantowi gospodarstwa wiejsk. w Porzeczu, 
zaleconeimu przez oddział rudeńsko-gródecki; 
2. Ignacemu Witoszyńskieimu, synowi księdza 
obrz. gr. kat., będącemu na praktyce gospod. 
u ojca; 3. Janowi Renefortowi, praktykantowi 
gospod. w Poturzycy; 4. Celestynowi Domai- 
nowi synowi dzierżawcy i praktykantowi go- 
spodarstwa w Siemakowcach. 

IL. W sprawie uprawy lnu przedkłada p. 
Edward Dzieduszycki absolutorjun minister- 
stwa z przedłożonych rachunków nżycia sub- 
wencji lnianej za r. 1869, które komitet przyj- 
muje do wiadomości i uchwała zarazem prze- 
słać p. Noskowskiemu, wysłanemu do Belgii 
w celu zbadania tamtejszej uprawy lnu, kwo- 
tę 100 złr 

IK. Następnie przedkłada p. Pając kow- 
s.i sprawę zakupna i najmu buhajów za pie- 
niądze subwencyjne, udzielone na rok 1869. 
Wyjaśniwszy zaś, że na wezwania przed 3 
miesiącami do cddziałów, aby doniosły, jakiego 
pochodzenia i jakiej rasy buhaje życzą sobie 
mieć, odpowiedziało dotąd tylko 13 oddzia- 
łów, 10 zaś zupełnie nie odpowiedziało, wnosi 
p. referent ze względu na nagłość sprawy: 
a) Aby nie wyczekiwać dłużej i przystąpić do 
zakupna i rozlokowania buhajów na podsta- 
wie objawionych żądań, t. j. zakupić: 12 Szwaj- 
carów, 5 Ayrshirów, 3 Shorthorny, 17 Holen- 
drów, 1 Podołsko-bessarabskich — razem sztuk 
44; żądań później nadejść mogących nie nale- 
żałoby uwzględniać. b) Zakupno buhajów po- 
wierzyć dyrekcji szkoły Dublańskiej z polece- 
niem, aby uwzględniła oferty producentów kra- 
jowych, mających buhaje do sprzedania. Z ofert 
tych się okazuje, iż w kraju można nabyć 19 
holendrów pełnej krwi, 20 holendrów półkrwi, 
5 rasy krajowej poprawnej, 1 tyrolskiej, 16 
szwajcarów, 2 szkoty, razem 64 sztuk. c) Kwo- 
tę 550 złr. na najem buhajów przesłać na 
ręce dotyczących oddziałów, z zastrzeżeniem 
dotrzymania warunków okólnika Towarzystwa 
gosp. l. 1282 z r. 1869, Rady zaś powiatowe 
zawezwać, aby oznajmiły odnośnyin gminom, 
iż na ich użytek buhaje są we dworze najęte. 
f) Wezwać oddziały, które dotąd inspektorów 
nie przedstawiły, aby tego dopełniły, oraz Za- 
pytać kogo upoważniają do odebrania buha- 
jów. inaczej bowiem odesłało by się buhaje 
do przewodniczących. 

Komitet powziął uchwałę zgodną z po- 
wyższemii wnioskami p. referenta z następują- 
cemi wszakże zmianami: a) Ze względu, iż w 
kraju Shorthornów nie dostanie a sprowadze- 


nie byłoby nader kosztowne, =ie <akupywać 
horthnz=śrm. 0) Kupić oryginalnego holendra 


la zakładu Dublańskiego. c) Kwotę, jaka od 

zakupna na razie pozostanie, przeznaczyć na 
uwzględnienie oddziałów, które się później 
zgłoszą, 

IV. W dalszym ciągu spraw stojących na 
porządku dziennym, uchwalił komitet na wnio- 
sek p. Hallera odpowiedzieć na podanie po- 
wiatów Staromiejskiego i Turczańskiego, wy- 
stosowane do komitetu przez W Rudnickie- 
go o zapomogę w zbożu do siewu że ponie- 


| waż pora jest już spóźniona, a oddział Sam- 


borski, do którego powyższe powiaty należą, 
miruo zapytania o bliższe cyfry nie uznał za 
stosowne zbadać zaraz tę sprawę — przeto 
komitet nie już pod tym względem uczynić 
nie może. 

V. Następnio uchwalono na wniosek p. 
Jabłonowskiego w dopełnieniu $. 15. statutu 
organ. dla szkoły Dublańkiej: wezwać wszy- 
stkie Rady oddziałowe, aby w swoim obrębie 
wskazały takie gospodarstwa wzorowe, które- 
by do nauki dla ukończonych Dublańczyków 
służyć mogły, i których kierownicy chcieliby 
Dublańczyków przyjąć na praktykę, tudzież 
pod jakiemiby się to stać mogło warunkami, 

Wezwać dyrekcję Dublańską, aby przed- 
łożyła szczegółowy plan tej praktyki. 

Śmarzewski, prezes Towarzystwa. 


— Rachunek z kwietnia b. r. wydawnio- 
twa K. Forstera. (Lista druga.) O ofiarowane 
przezemnie moje książeczki dla kląs 
Pracujących polskich zgłosiły się do 
mnie i otrzymały takowe stowarzyszenia i za- 
kłady ludowe następujące: 

16. Kółko rzemieślnicze w Żabnie (w Ga- 
licji). Prezes: ks. A. Grębosz. 30 członków. 

17. Tow. wstrzemięźliwości w Lubaszu 
(w Poznańskiem). Prezes: ks. wikary Wło- 
darski, 450 członków. 

18. Czytelnia ludowa w Myślenicach (w 
Galicji). założona pod kierunkiem pani Lu- 
dwiki Leśniowskiej. 

19. Czytelnia polska w Żywcu (w Galicji). 
Prezes: A Dziopiński, dyr. szkoły wydz. 

20. Tow. Czeladzi katolickiej w Ostrowie 
(w Poznańskiem). Senior : Wesołowski, szewc. 
60 członków. 

21. Tow, Rękodzielników w Osieku (w Ga- 
licji). Prezes: Fr. Lekki. 22 członków. 

22. Tow. pożyczkowe robotników hutnych 
w Zawadzkiem (w górn. Szlązku). Dyrektor : 
Julian Schafflik. 230 członków. 

23. Czytelnia ludowa przy szkole w Ole- 
szycach (w Galicji). Prezes: S. Witkowski, 
nauczyciel. 

24. Towarzystwo Mrówki w Tarnowie (w 
Galicji). Prezes: dr. Salwach, prof. gimn 

Uważając sprawę rozwoju oświaty za pier- 
wszorzędną dziś u uas, ponawiam tu moją o- 
fiarę wszystkim tym Stowarzyszeniom i Zakła- 
dom ludowym, które się jeszcze potąd do mnie 
o te moja książeczki nie zgłosiły. 

Ja przynajmniej nie chcę mieć na mojem 
sumieniu tego ciężkiego zarzutu, żem w tej 
kardynalnej kwestji oświaty, w chwili, kiedy 
przemoc zamierza częścią zagładę naszej naro- 
dowości i sprowadzenie nas do ciemnoty bar- 
barzyństwa, stał obojętny i nieczynny. Com 
w chudobie mojego wychodźtwa wytrwałą pra- 
cą i silną wolą mógł zdobyć. to w dobrze po” 
jetym interesie ojczyzny jak najchętniej ofia- 


i ruję, podzielając zdanie p. Tousseneła, inspe- 


ktora akademii paryskiej, który na ohchadzie 
Unii lubelskiej w szkole. polskiej w Paryżu, 
wyrzekł: „W waszem położeniu praca jest pa- 
trjotyzmem i zemstą. Sprawcie, aby wartość 
ujarzmionych zawsze upokarzała jarzmiących!" 


M 


Najwieksza dziś w świecie potęga jest 
siła SSE 0a sA zupełnego, mądrego roz- 
woju na zasadach religii, moralności i szcze- 
rej miłości chrześciańskiej, zależy cała przy- 
szłość ludzkości, a. dla nas Polakow jest ona 
prócz tego względu, jedyną dzis bronią do 
stanowczej walki o życie. Tn każdy z nas po- 
winiem czy to siłą moralną, czy materjalnemi 


środkami, czynną przyłożyć rękę. Obojętny 


wodniętwem br. Putkona, swe walne zgromadzenie 
doroczne, na którem z 1000 akcyj, będących w o-. 
biegu złożono 800 sztuk reprezentowanych C0 gło- 
sami. Przedłożony walnemu zgromadzeniu bilans 
z zamkniętych na dniu 31. marca br. rachunków, 


| wykazuje zysk roczny w kwocie 2i.372 złr. 96 cent. 


niechaj się raczej wyrzeknie zaszczytu zwania . 


się Polakiem, bo Polska od każdego z swych 
synów żąda poświęcenia bez granic, zgody i 
jedności w działaniu i gorliwej niezłomnej 
pracy. 

Berlin d. 1. maja 1870. 

Karol Forster, 
24 Leipziger Strasse 

Dla prawdziwych przyjaciół 0- 
światy cena tych 25 książeczek jest 2 tal. 
(4 złr.) Cena trzech onych egzemplarzy tylko 
4 tal. (8 złr.) 

Cena 20 tomów Biblioteki nauk moral- 
nych i politycznych (zamiast 25 tal.) tylko 10 
tal. (20 złr.) 


Głospodarstwo, przemysłi handel. 

Lwów dnia 23. maja. (Ceny zboża. 
Korzec pszenicy 170 fnt. 8.15—9.—, żyta 160 fnt 
4.89-5.15, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—-—, jęczmień 140 fnt. 4.60—4.75, owies 109 ft. 
3.40—3.50, kukurudza 110 fnt. 4.60—1.75, hreczka 
140 fnt. 4.20—4.30, koniczyna 180 fnt. 32—-36 złr., 
rzepak 150 funtów —.—, złr., lnianka 150 fnt. 
—.—. złr., groch 180 funt. 5—5.50, cetnar łoju 
32 - 3250 złr.. potażu 16.50—17, chmielu 40- 45 
złr., wiadro spirytusu 14.15—15.--. (Z Izby han- 
dlowej.) 

(II. K.) Czerniowce dnia 22. maja. 
deszcze przeszkodziły i tak spóźnionym robotom około 
zasiewów, a dopiero od ośmiu dni pogoda sprzyja 
roślinności, Z zasiewami jednak nie zdołano się je- 
szcze uporać, gdyż znaczuie spóźnione są roboty w 
polu, tak, iż dotychczas ledwie uprawa kukurudzy 
i ziemniaków dotrzymała miejsca wymogom. Stan 
oziminy w ogóle całkiem zadawałniający. Sped 
bydła na targ w ostatnich dwu tygodniach był na- 
der szczupły z powodu, iż właściciele nie mogli li- 
cznie odwidzać targi, gdyż pilniej chodzono około 
roli. Obrót w artykułach zbożowych był także nie 
wiele rokujacym i mało się różnił od obrotu w 
kwietniu, ograniczał się bowiem tylko na potrzeby 
miejscowych konsumentów, podczas gdy produkt z 
prowincyj multańskich po daleko niższych cenach 
znachodzi kupca, jak to praktykują na Bukowinie, 
przeważnie zaś w kukurudzy, którą w znacznych 
partjach wywożą do Prus, Dziś notujemy : pszenicy 
mierzycę po 3.13, żyta 1,52, kukurudzy 1.65, jęczmie- 
nia 1.60, owsa 1.54, hreczki 1.57, ziemniaków 4v 
centów, cetnar siana 1.37, słomy 40 cent., sąg drze- 
wa twardego 20.5, funt mięsa wołowego 21/4 c., 
wiadro spirytusu 30stopn. 1277, Bydła na rzeź mia- 
mowicie : nietuczone mniejszej rasy na potrzeb miej- 
scową woły żywe wagi 4'/,—5', cetnarów 80—105 
złr., krowy 4—4'/ cetn. wagi 45—66 złr., jałownik 
trzyroczny 3!/,-—4 cetn. wagi 45—66 złr., dwuro- 
czniaki 1—21, cetn. 20—41 złr. za sztukę. 

Wrocław dniu 20 maja. Pszenica loco 86 fnt. 
82 sgr., żyto loco 84 f. 59 sgr., owies loco 50 fnt. 
34 sgr:, rzepak loco 150 f, brutto 257 sgr., olej rze- 
pakowy loco cetnar 14% tal., na maj-czerwiec 13% 
tal. na weksel. Spirytus loco 8000 Trall. 15% tal. 
gotówką, ma terminatkę 15%, talarów na weksel. 

Szozəoin dnia 20. maja, 2 godzina popołudniu. 
Pszenica loco 2125 f. 62 tal., na maj-czerw. 61—68%%4 
tal., żyta cena przecięt. za 2009 f. 47 tal., na termi- 
natkę w bież. miesiącu 48 tal., olej rzepakowy loco 
cetnar 14%, tal., ua jesień 14*42 tal. Spirytus loco 
za 80% Trall. 16 talar, na maj-czerwiec: 151%,, 
talarów. 

„Zebranie drugiego zgromadzenia Rady 
ogóln J w terminie przez pierwszą Radę ogólną 
uchwalonym, tj. bezpośrednio po wystawie przemy- 
skiej, odbyć się nie może — z powodu ważnych za- 
szłych przeszkód. 

Co zechcą szanowne Rady przyjąć do swej wia- 
domości i zarazem zawiadomić o tem pp. dele- 
gatów. 

Z Rady komitetu e. k. Towarz. gospod. galic 

Lwów dnia 16. maja 1870. 

J. Grelinger-Greltński, Henryk Strzelecki, 

sekretarz. zastępca prezesa. 

Pierwszy zjazd gospodarzy w Przemy- 
ślu. Wraz z wystawą przemyską odbędzie się tam- 
że pierwszy zjazd gospodarzy w myśl $. 47 statutu. 

Uczestniczyć w nim mogą nietylko członkowie 
Towarzystwa, ale i inni gospodarze i miłośnicy 
gospodarstwa wiejskiego, pierwsi, to jest członko- 
wie bezpłatnie, drudzy zaś za opłatą 2 złr. od 
osoby. 

Celem zjazdu jest rozbiór pytań Z dziedziny 
gospodarstwa wiejskiego, 

Program tegoż zjazdu jest następujący : R 

Dnia 31: maja: a) przed południem : zagajenie 
zjazdu i podział na sekcje; b) popołudniu: obrady 
w sekcjach i wycieczka sekcji leśnej do najbliż- 
szych lasów państwa Krasiczyńskiego. 

Dnia 1. czerwca : przed południem: Sprawo- 
zdanie obrad sekcyjnych i zamknięcie posiedzeń 
zjazdu. 

Sekcyj będzie 4 a mianowicie: 

a) Sekcja administracyjną; 


Częste 


b) rolnicza; 
c) „ chowu zwierząt domowych; 
d) „. leśna. 


Odnośne pytania rozdane będą na miejscu. Na 
gospodarzy zjazdu zaproszeni zostali „PP.: Mikołaj 
Przedrzymirski, Antoni hr. Dembiński i Walery dr. 
Wajgart. h 

Z komitetu e. k. Towarzystwa :g0Spod.. galic. 

Lwów dnia 20. maja 1870. : 
J. Grelinger-G'reliński, Henryk Strzelecki, 
sekretarz. zastępca prezesa. 

Delegat z oddziału Towarzystwa g03D0” 
darskiego, powiatu borszczowskiego, wzywa tych 
pp. właścicieli ziemskich, którzy na tegoroczną Wy- 
Btawę rolnieczo-przemysłową w Ułaszkowcach w cza- 
Bie jarmarku odbyć się mającą, produkta tak rolne, 
jakoteż rolno-przemysłowe nadsyłać zechcą, by ra- 
czyli delegata zawiadomić wcześnie, jakie i w ja- 
kiej ilości przedmioty i okazy nadeszlą, celem po- 
rozumienia się z komitetem wystawy dla przygoto- 
wania zawczasu stosownego i odpowiedniego do po- 
mieszczenia lokalu. 

Cygany (poczta Jezierzany) dn. 18. maja 1870. 

Kazimierz Rosinkiewicz. 

Towarzystwo akcyjne produkcji nafty 

W Borysławiu odbyło na dniu 19. bm. pod prze- 
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Z tego przypada na rubrykę wydatków .6.540 złr, 
płacę dyrekcji 5.000 złr., na wypłatę kuponów na 
dniu 30. lipca i 31. grudnia 1869 r. kwota 8.000 
złr., pozostaje więc 1832 złr., która to kwota nie 
wystarczy ną pokrycie ściągnięcia lipcowego kupo- 
nu w wysokości 6%, o tyle, iż renta z rubryki bie- 
żących dochodów pobraną będzie. Sprawozdanie 
zarządu wykazuje uzyskanie wosku ziemnego w 
cyfrze 3392 cetnarów, oleju zaś skalnego 1469 cetn., 
przyczem dodaje równocześnie, iż produkcja wosku 
ziemnego z powodu wdzierania się wody do kopalń, 
zmniejsza się, a natomiast w szybach, gdzie olej 
się wydobywa, obiecuje, przy teraźniejszej starannej 
kulturze, czem raz większy dochód. Nadto dodeje, 
iż ruch w kopalniach znacznie utrudniają gazy, 
które w miarę głębszego nurtowania na powierzch- 
nię się dobywają. Do Rady zarządu wybrano pp. 
Weyera, Mayera i Bartulę. 


Huswów d. 24. maja. 


(Z powodu rozpoczęcia rokowań ministerjalnych 
z Polakami. — Z Czech. — Wrzkomy memorjał 
Riegera do p. Latour d'Auvergne. — Sprawa roz- 
wiązania sejmów i Rady państwa.) 


Z powodu rozpoczęcia rokowań minister- 
stwa z polskimi mężami zaufania pisze stary 
Fremdenblatt między innemi: „Jeżeli hr. Po- 
tocki miał przeciwko sobie opinię niemieckiej 
ludności państwa, kiedy począł układać się z 
Czechami, to niezawodnie znaczna część Niem- 
ców przyklaśnie mu, gdy przystąpi do roz- 
wiązania kwestji galicyjskiej. Jeżeli zas uda 
się przyprowadzić do skutku porozumienie z 
Polakami, to śmiało rzee można, iż trudna 
sprawa skonsolidowania monarchii zrobiła 
znaczny krok naprzód.“ 

W ogóle usiłuje dowieść inspirowany ten 
organ w ciągu całego artykułu, z którego 
zacytowaliśmy powyższy ustęp, że zadowole- 
nie Polaków jest w obecnej chwili niemal 
koniecznością polityczną uznawaną nawet przez 
znaczną część Niemców, tem bardziej, że 
układy z Czechami tak ciężkim krokiem po- 
stępują naprzód. Z niejakiem zadowoleniem 
notujemy ten głos starego Fremdenblattu, nie 
żle zwykle tłumaczącego inteneje rządu, cie- 
kawismy jednak tylko jak daleko rząd po- 
sunie się w uznaniu naszych żądań. Poka- 
że się to najdobitniej z toku rozpoczętych w 
zeszły piątek rokowań z naszymi mężami 
zaufania. 

O przebiegu tych układów zdają sprawę 
telegramy nasze i listy. To co nadto podają 
dzienniki, mianowicie wiedeńskie, należy przyj- 
mywać z największą ostrożnością, rozumie 
się bowiem samo przez się, iż co do szeze- 
gółów takich konferencyj muszą biorący w nich 
udział zachować pewną dyskrecję, a tyle, co 
kwalifikuje się dv publikacji, podajemy z nie- 
zawodnie dobrze poinformowanych źródeł. 

Powróciwszy we czwartek z Pragi, zdał 
hr. Potocki zaraz nazajutrz sprawę z rezulta- 
tów swojej podróży cesarzowi. Co do tej spra- 
wy przynoszą teraz dzienniki wiele dość cie- 
kawych szczegółów. Mianowicie Wanderer u- 
mieszcza obszerny list z Pragi, mający wszel- 
kie cechy wiarogodności, na który warto zwró- 
cić uwagę. List ten potwierdza to, co napi- 
saliśmy w poprzednim numerze o powodach 
fuzji czeskiej szlachty ze staroczeskiem stron- 
nietwem. Z początku nietylko młodsza partja 
okazywała wiele pojednawezości, ale nawet i 
starsze stronnietwo nie było tak nieubłaganem 
jak później, kiedy z niem złączyła się ary- 
stokratyczna koterja. Dotychczas zasiadali ci 
panowie na przekor deklarantom w sejmie w 
spółce z Niemcami, umożliwiając tem jego e- 
gzystencję, a teraz łączą się z deklarantami z 
tem wyraźnem zastrzeżeniem, aby ani o lite- 
rę nie ustąpić od deklaracji, a to wszystko, 
aby tylko utrudnić skonsolidowanic się mo- 
narchii, czego oni sobie weale nie życzą! 
Hr. Mennsdoff, którego na to tylko zrobiono 
namiestnikiem, ponieważ sądzono, iż osobi- 
stemi swojemi wpływami uda mu się pozy- 
skać szlachtę szeską dla planów rządowych, 
został teraz kompletnie wysadzonym z siodła. 
W dzień objęcia urzędowania miał on oświad- 
czyć z wielkim niesmakiem, iż niespodzie- 
wanie znalazł się wobec zupełnie nowej sy- 
tnacji. 

W tym samym liście donoszą Wande?e- 
rowł, iż Czesi wręczyli na odjezdnem panu 
Smolee obszerny memorjał, zawierający wy- 
liczenie rozmaitych punktów, mogących być 
załatwionemi w drodze administracyjnej. 
Narodni Listy podają je już z obszernem umo- 
tywowaniem. Żądają mianowicie: 1) Oso- 
buego uniwersytetu czeskiego w Pradze; 
2) równouprawnienia czeskiego języka z 
niemieckim w sądownictwie przez zaprowa- 
dzenie obok niemieckich i czeskich senatów 
sądowych w trybunałach niższych instancyj i 
osobnego senatu czeskiego przy najwyższym 
trybunale kasacyjnym we Wiedniu; 3) czy- 
sto czeskich urzędów politycznych w. dy- 
stryktach czeskich a niemieckich w okoli- 


płacą | żądają 


Lwów, z Izby handlowej złr. wal. a. 


dnia 23. maja. 
I. Akoje za sztukę. 


Pożyczka lots z r. 1854 


'caeh przez Niemców: zamieszkałych, -z za- 


gwarantowaniem obu narodowościom swobo: 
dy używania w stosunkach zwładzami swo- 
jego języka, a 4) usunięcia tych urzędni- 
ków, którzy odznaczyli się za rządów biir- 
gerministrów gorliwością pólicyjno-sądową 
w dokuczaniu Czechom. 

Na uwagę zasługuje ta okoliczność, że 
motywując te żądania Narodni Listy powo- 
łują się na jeden z artykułów konstytucji 
grudniowej, jak wiadomo absolutnie nieuzna- 
wanej dotychczas przez Czechów. 

Neue jr. Presse dziwy rozpowiada o ja- 
kimś memorjale dr. Władysława Riegera, 
złożonym w imieniu narodu czeskiego da- 
wnemu ministrowi spraw zewnętrznych we 
Francji p. Latour d'Auvergne, gdzie podany 
jest plan utworzenia samoistnego państwa 
czeskiego, złożonego z Czech, Morawy, Szląz- 
ka pruskiego i austrjackiego, Luzacji i Slo- 
wackiej krainy, a to mianowicie za pomocą 
Prusaków i Moskali (którzy mieliby wziąć 
w nagrodę trudów Galicję) i czeskiego po- 
wstania, obliczonego na 100—200.000 ludzi 
siły zbrojnej. Cały ten memorjał jest naj- 
prawdopodobniej genialnym ale nikczemnym 
w najwyższym stopniu wymysłem zauszni- 
ków nowej Pressy, niewzdrygających się jak 
wiadomo przed żadną denunejacją, jeżeli cho- 
dzi o szkodzenie ich przeciwnikom polity- 
cznym. 

Rozwiązanie wszystkich sejmów krajo- 
wych z wyjątkiem czeskiego, jest juź rzeczą 
postanowioną. Czeskiego sejmu mie rozwiązy* 


wano, z powodów, przez p. Potockiego 
niżej podanych. Potrzeba jednak w Cze- 
chach jeszcze przedsięwziąć 90 wybo- 


rów uzupełniających z powodu uznania man- 
datów deklarantów za wygasłe. 


Patenta cesarskie z dnia 21. b. 
m. opiewają: 

„My Franciszek Józef I., z łaski Bożej 
(i t. d.) obwieszczamy : Izba posłów Rady 
państwa rozwiązuje się, i nowe wybory ma- 
ją być przedsięwzięte w myśl ŚŚ. 7. i 19. 
ustawy zasadniczej z dnia 21. grudnia 1567 
(Dz u p. nr. 141). Dan w Naszej siedzibie 
Wiedniu d. 21 maja 1870 roku panowaniu 
Naszego 22. Franciszek Józef w. r., Potocki 
w. r., Taaffe w. r., fTschabuschnigg w. r., 
Ilolzgethan w. r, Petrino w. r., Widmann 
wr“ 

„My Franciszek Józef I 
wieszczamy : 

Art. I. Sejmy Dalmacji, Galicji i Lo- 
domerji wraz z Krakowem, Austrji powyżej 
i poniżej Anizy, Saleburga, Styrji, Karyntji, 
Krainy, Bukowiny, Morawy, Szlązka, Tyro- 
lu, Vorarlbergu, lstrji, Goryeji i Gradyski, 


(it d.) ob- 


tudzież Rada miasta Tryestu rozwiązu- 
ją się. 
Art. II. Nowe wybory do tych sej- 


mów, a odnośnie do Rady miast“ Try- 
estu mają być natychmiast zarządzone. 

Art. III. Zastrzegamy sobie oznaczenie 
terminu, w którym nowe sejmy a odnośnie 
Rada miasta Tryestu mają być zwołane.“ 
(Datum i podpisy jak wyżej) 

Zarazem podaje Gazeta Wiedeńska przed- 
stawienie gabinetu, złożone cesarzowi, a za 
wierające powody rozwiązania Rady państwa 
i wszystkich sejmów, z wyjątkiem czeskiego. 
Przedstawienie to opiewa: 

„Najjaśn. Panie! Najwierniejszy i naj- 
poddańszy prezydent ministrów, ośmielając 
się najuniżeniej na podstawie uchwał Rady 
ministrów przedłożyć W. e. k, Mości wniosek 
rozwiązania wszystkich sejmów, z wyjątkiem 
czeskiego, czuje zarazem potrzebę przedłożyć 
najuniżeniej motywa tego kroku do najw. o- 
sądzenia i zadecydowania. 

„Kiedy najw. i najp. ministerstwo, idąc 
za głoszem W. e. k. Mości przystąpiło da 
"rozwiązania zadań, które najświeższy rozwój 
jako otwarte kwestje przekazał przyszłości 
konstytucyjnej, nie mogło ono wątpić, że po- 
słannictwu swemu zadość uczynić może jedy- 
nie na podstawie obowiązującego prawa kon- 
stytucyjnego, jedynie na torach, z prawa tego 
wydedukować się dających. Byłoby w sprze- 
czności z wniosłemi zamiarami W. e. k. Mo- 
ści i w sprzeczności z wewnętrznem tego po- 
słannictwa znaczeniem , gdyby ministerjum, 
powołane do zjednania państwowemu prawu 
konstytucyjnemu powszechnego uznania i wpro- 
wadzenia go w praktykę, targnęło się na 
świętość tego prawa, prawną jego ciągłość 
w wątpliwość podawało. 

„Jakkolwiek mogły być spornemi roz- 
maite żądania, przez stronnictwa do przy- 
szłego rozwoju konstytucji nawiązywane, 

"wszelako musiano im bezwarunkowo prze- 
ciwstawić przedmiotową moc obowiązującą 
tejże, i stawiać jako żródło, z którego jedy- 
nie i wyłącznie płynąć może tych żądań za- 
spokojenie. 

„Juścić nie mogło ministerjum nie uznać, 
że niejedno z tych żądań i pretensyj posiada 
cechę wewnętrznego uprawnienia, i że w 
słusznem tych pretensyj ocenieniu, ich zwa- 


szukać podstawy do porozumienia. i temsa- | 
mem podstawy do wspólnego życia konsty- 
tneyjnego, któreby także «pierające się do- 
tychezas żywioły obejmowało. 

„Formalne prawo konstytucji grudniowej | 
nastręczało podstawe do axeji <onstytueyjnej, | 
„jej punkta wyjścia i granice jej środków — | 
nie wyczerpywało jednak celów, do których 
miała prowadzić ta akcja. Myśl rozwiązania 
cial prawodawczych państwa, i odwołanie się 
„do żywiołów, których to ostatecznie zadaniem | 
było, swe zapatrywania i pretensje zadoku- 
mentować drogą nowych wyborów, zajmo- 
wała z góry między zamiarami najw. i najp. 
ministerjum stanowisko znakomite. 
` „Krok takowy zdawała się, według u- 
znanych zasad konstytucyjnych, usprawiedli- 
wiać nietylko wewnętrzna ważność tego za- 
dania, które się znacznie od powracającego 
perjodycznie obowiązku roztrząsania budżetu 
i od pospolitych czynności prawodawczych 
różniło i podniesienie tego znaczenia, tudzież 
odpowiednie odwołanie się do kół wybor- 
czych obowiązkowem czyniło, — ministerjum 
nie mogło oraz nie widzieć, że już w chwili, 
kiedy obejmowało rządy, taktyczne stosunki 
reprezentacji państwa wyzywały do podo- 
bnych myśli. Nie można było zapoznać. że 
Izba posłów kilkakrotnemi oświadczeniami 
wystąpienia w wysokim stopniu została wy- 
cieńczoną, i że uchwały jej, jakkolwiek pod 
względem formalnym nie można im było od- 
mawiać kompetencji, wszelako -mianowicie 
wobee ważności kwestyj poruszonych, mogły 
jedynie przez uzupełnienie tego ciała uzyskać 
niezbitą pod względem materjalnym powagę. 

„Jeżeli mimo to Rada ministrów waha- 
ła się, już zaraz po swojem wstąpieniu przed- 
łożyć W. e. k. Mości dotyczące wnioski, to 
powód był ten, że sądziła, iż może żywić 
nadzicje, którym niepodobna odmawiać slu- 
szności przeto, iż się na razie nie ziściły. 

„Ministerstwu zdawało się, że przed 
zdecydowaniem się na kroki stanowcze, wy- 
padało mu wyczekiwać, jakiego też  popar- 
cia od rozmaitych stronnictw jego zamiary 
się doczekają - U tej partji która przede* 
wszystkiem miała na oku niebezpieczeństwo 
uszkodzenia konstytucji, mogło przypuszezać 
niejaką gotowość do ułatwienia prób poro- 
zumienia się w drodze konstytucyjnej, podczas 
gdy od strony przeciwnej można się było spo- 
dziewać, że frakcje. które swój interes polity- 
ezny nawiązywały do rewizji konstytucji na 
swoją korzyść, będą skłonne, popierać przy- 
chylne ugodzie usposobienie ministerstwa, a 
nie owszem przesadnemi żądaniami potęgować 
trudności zadania w tym względzie. Na 
tych to przedewszystkiem zapatrywaniach 
polegało dotychczasowe wyczekujące skłonne 
do wszelkiego porozumienia się stanowisko 
rządu W. e. k. Mości. 

„Nabyte doświadczenia nic mogły jednak 
przedstawiać rządowi dłuższego wyczekiwa- 
nia w świetle pomyślnem, i powodują mini 
sterjum do najuniżeńszego wniosku, na 
wstępie niniejszego najpoddańszego wniosku 
wyrzeczonego. 

„Najw. i najp. Radzie ministrów W. « 
k. Mości wydaje się niewątpliwem, że prze ` 
obrażenia prawa konstytycyjnego reprezen- 
towanych w Radzie państwa królestw i kra- 
jów z zabezpieczeniem interesów ogółu i 
zaspokojeniem uprawnionych pretensyj indy- 
widualnych, dopiąć można jedynie w ten 
sposób, że ludności tychże królestw i kra- 
jów poda się bezpośrednio sposobność do 
objawienia i poparcia swych przekonań co 
do prawa i tendeneyj politycznych przeź no- 
we wybory. 

„Akeja tak doniosła, jak ta podjęta, mu- 
si liezyć na pelny współudział pierwotnych 
sił ludowych i na odżywienie ogólnej pracy 
politycznej, a otrzymać to można tylko przez 
odnowienie mandatów poselskich. Najw.i 
najp. Rada ministrów sądzi, iż może w tym 
względzie brać w rachubę rezultaty wielo- 
rakiego dobrowolnego poparcia ze strony lu- 
dności, z tem większą otuchą, im więcej i 
silniej poczyna się w opmii publicznej prze- 
bijać świadomość jej tendencyj, dążących 
do pojednania się £ porozumienia. 

„Juścić jednak sądzi najw. i najp. Rada 
ministrów, że co do królestwa Czech, po- 
winna najuniżeniej zaproponować wyjątek i 
ograniczyć się tylko na przeprowadze- 
niu wyborów uzupełniających Mini- 
sterjum bynajmniej nie nabyło przekonania, 
iżby obesłanie Rady państwa przez sejm cze- 
ski, a więe nicodzowny warunek wstępny 
konstytucyjnej akcji w razie odnowienia ca- 
lego sejmu, już teraz wydawało się niewąt- 
pliwem. - Sa 

„Musiałoby się jednak utrudnić odpowiednie 
załatwienie kwestyj bieżących. gdyby ewen- 
tualnie sejm czeski zwrócił się przeciw kon- 
stytucji. '74 

„W tym duchu sądzi najw. 1 najp. prezydent 
ministrów, iż wolno mu wniosck swój przed- 
łożyć najuniżeniej pod najwyższą rozwagę 
W. e. k. Mości. Spodziewa się on przytem, 
że jest w zgodzie z potrzebami i wymogam* | 
sytuacji i w zgodzie z wniosłemi zamiarami 
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konstytucyjnego upatrują w ogólnem jego dla 

wszystkich znaczeniu i urzeczywistnieniu praw- 

dziwej 1 trwałej równości prawa. 
„Wiedeń d. 21. maja 1570. Potockiw. r.“ 


Ostatnie wiadomości. 


Deputacja tyrolska opuściła Pragę w so- 
botę, i jak słychać, ma teraz z Słowieńcami 
wejść w układy. Jak Wanderer zapewnia, 
Młoda Czechia stroniła od Tyrolczyków. Po- 
tocki pozwolił odbycie mityngu w Bieli 
(Weisswasser), na którym mają rozprawiać 
nad pogodzenien Czechów z Niemcami. 
Inny mityng ma się odbyć w Hostowicach. 
Ministerjum mimo protestu Niemców zarwier- 
dziło listę sądu przysięgłych wi Pradze, wy- 
branych po usunięciu się Niemeów. Mens- 
dorit przyjmując władze, nie dotykał spraw 
politycznych. 


Wiedeń 22. maja. 

(J) Zanosiło się na silne demonstracje 
miast niemieckich z Wiedniem na czele, na 
związanie się wszystkich stronnictw niemie- 
ekich przeciw obecnemu ministerstwu. ` Roz- 
wiązanie Rady państwa i wszystkīch sejmów 
z wyjątkiem czeskiego, i motywowanie tego 
kroku niechęcią Czechów do obesłania Rady 
państwa, pomięszało wszystkie szyki Niem- 
com, poróżniło ich między sobą. Już dzisiej- 
sze zebranie niemieckich posłów uwidoczniło 
to rozpadnięcie się. Ministerstwo byłoby i 
tak później uczyniło ten krok, ale agitacja 
niemiecka, mająca się dziś rozpocząć na 
większą skalę, przyspieszyła to postanowie- 
nie. 

Dr. Smolka wróciwszy z Pragi, opowia- 
dał, że Czesi chcą wziąć udział w akcji 
sejmu pragskiego, na podstawie ordynacji 
wyborczej Z r 1861 zwołanego. Hrabia Alfr. 
Potocki przeciwnie twierdzi, iż Czesi jako 
warunek swego udziału w sejmie stawiają 
wybory na podstawie. stanowej ordynacji wy- 
borczej z r. 1548. Zdaje się, że słuszność bę- 
dzie po stronie ministra. 2 

Wczoraj była, druga konferencja gali- 
cyjskich mężów zaufania z ministrem pre- 
zydentem Rozpoczęła się po obiedzie, qo- 
piero koło godz..9. a trwała do 11y,,.Mi- 
nister dotąd żadnych oświadczeń nie czynił. 
Słucha jedynie przedstawień. Komitet z pię- 
ciu sformułował, czego Galicja potrzebuje 
już teraz. Ma tam być przedewszystkiem 
żądanie, aby d) sankcji przedłożyć ustawy, 
uchwalone przez sejm, których dotąd albo 
nie odrzucono finalnie, albo odmówienia sank- 
cji publicznie i urzędownie nie ogłoszono. 
Kwestja teatru niemieckiego figuruje także 
między żądani»mi. Nasi. domagają się zu- 
pełnego uwolnienia fundacji skarbkówskiej 
od tego obowiązku. Ministra dla Galicji rząd 
miałby już teraz, mianować, i już teraz ję- 
zyk polski na uniwersytetach (i na lwow- 
skim) zaprowadzić tak w wykładach jak i w 
wewnętrznej służbie. 

Co do biskupstw wakujących, tak spra- 
wa stoi, że Sembratowiez już mianowany — 
mianowanie poszło do Rzymu. Toż samo po- 
zawczoraj poszła do Rzymu nominacja ks. 
Hirschlera.. na Przemyśl r. 1. Kandydata na 
r. g. w Przemyślu dopiero metropolita przed- 
stawić ma. 

Dzisiaj nasi odbywają między sobą na- 
rady. Pomienione powyżej żądania mają być 
ściślej sformułowane, — eo do rezolucji, przy 
niej obstają wszyscy, i to przy całości. Lecz 
to eo z rezolucji w administracyjnej drodze 
nastąpić może, mają wydzielić i przedstawić 
osobno ministerstwu» do natychmiastowego 
przeprowadzenia. Reszta będzie wyjaśniona 
i wyjaśnieniem rozszerzona. Ministrowi cho= 
dzi o zapewnienie się Polaków iż nie odmó 
wią udziału w Radzie państwa. Nasi więc 
stawiają warunki. 


U z 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


WYieden d. 23. maja. Komitet 
pięciu i plenum polskich mężów zau- 
fania zgodziły się już co do żylań, 
które mają być przedłożone prezyden- 
towi ministrów. Referentem Krzeczuno+ 
wicz. 

Oprócz punktów, które w liście 
wczorajszym podałem (obacz powyżej), 
żądają jeszcze, aby rząd reformę ordys 
nacji wyborczej i rezolucję galicyjską” 
przedłożył jako wnioski rządowe. 
spełnienia tych żądań zawisłoby, obe% 
słanie Rady państwa przez Polaków. 

Dzisiaj trzecia konferencja z pre"e 
zydentem ministrów. à 
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Wczoraj 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 23. maja 1870, 
godzina 1 min. 50 popołudniu. 


„Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 119.75. 
Akcje kredytowe węg. 55.50. Anglo-austrjac. 3:5.—. 
Kolej Nadcis. 229,56, Akcje Karolas Ludwika 233.15. | 
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tne rezultaty osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrej paszy. Był to raczej jeden aparal O O ZO Materie w bankno e. ia = 
mierniczy, dawniej wcale w tych okolicach nieznany, który przycznił się do tych świetnych re- E D J tach RDONAG a 

H i Se odl doin płat. srebrem JĄ 


od złr. do złr. 


A TR EE COZZA S WIA 


znitatów, aparatem tym są wagi na bydło, Dawniej bowiem sprzedawano tam b,dło według 
wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnej miary rzeczywistej wartości bydła Z zaprowadzenień 
wag na bydło, rzecz zmieniła się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu właściciela. 


Podziękowanie. | j 4/, łokcia szerokie drukowane fulary 


Ni» dopuszczają one, jak to dawniej było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali z dobroci by- 1 1.30 80 1.1 

dła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi zysk. Dlatego vdzywamy się > T + p É 

do wszystkich gospodarzy ziemskich, włajcicieli browarów, gorzelń i cukrowni, którzy zajmują się Fulary Raye i Serge 3 1.20 1.60) 1.— 1.35 

opor tego wiare bydła. Chcecie mieć RO bydło i pewny z tego zysk, zaprowedźcie u sie- Najserdeczniej składam dzięki panu profesorowi w. Ø@rliçé Zza- Fulary l Sergé jednokolorowe F ARE; 100 210 L25. M5 
ie wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwej wartości bydła i zawsze 3 IE 4: b ę itajki, bi j ' i i J) 

ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty kob Śrnaton : PE wagi mieszkałemu w Berlinie Wilhelmstrasse 123, za udzieloną mi A a. ran, a E i SIĄ, po Sai k5 A. 

na bydło, pie będziecie mogli nigdy dość nachwalić się korzyści z tego." (GC: =P wygraniu 1 Terna, 1 Amba solo i 1 Amba na ciągnieniu dnia 30 ni a e T OT OWY, ? F ? W 

Więi (e a aa e Wid JS Pw i 5 i . Grosgrain biały i kolorowy . . . . . . | 4.— 450| 3.35 3.75 

L. Buganyi & Comp z. m. w Tryeści. Wygrana ta jest dla mnie welika I Kitajki Raye i Grisaille kolorowe . . . .| 1.20 260; 1.— 2.18 

z Stadt, Sinzetstraawe Nr. 10 po cznach następujących: 4 pomocą; zalecam zatem wszystkim grającym w loterję, aby do- Kitajki*/,, 4, łok. szerok. czarne kitajki noblesse] 1.40 4.75) 1.18 4.— 

, j <PRJĘCYCA: Gros de Faille czarny 22— 4—| 1.656 3.35 


świadczali szczęścia tylko za pomocą pana profesora. 


Unoszące ciężunu 15, 20, 30, 40, 50 cetnarów 
Haag dnia 4. maja 1870. Józef Ullrich 


po cenie zir. 12U. 170, 200, 250, 300, opatrzone żelaznemi barjerami i ciężarkami. Drap de Lyon czarny i kaszmiry, z najlepsz. 


jedwabiu 


Skład dla Galicji u Arnolda Wernera we Lwowie, który także przyjmuje R: i Ael zi i č 
PE a maói, J , y Przyjmuj Poczta Gleichenberg, Unter Steiermark. właściciel ziemski. Broderie de Lyon 4. Rud 120 270] 1— 225 
Atłas do ubrania we wszystkich kolorach. . | 1.10 —.—|—.90 — 

Atłasydłaadzieciiaa "1. |. 96. . | GO =370.50-%6130 


PREPARATOR (Ep MEDAL ZŁOTY I 16,600 Fa. Nactopt Laas 

Kitajki na kołdry . . . . . . 1.50 1.60' 1.30 1.35 

BOS Na żądanie posyłamy każdego czasu naj- 
chętniej próbki naszych mataryj. FES$ 


zę . . . . . . . 2 . 
Gas Zamówienia uskuteczniają się spiesznie we wszysikich 


QUINA LAROCHE 


Oświadczenie. 


ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 


i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo Oświadczam niniejszem, iż zapomocą fnstruk eji  udziolonej > ; e r EN rafa zagranicą, koleją, parowym okrętem za 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sit po gorączkach, jak rowniez przeciw mi przez pana profesora w. @rliçe w Berlinie Wilhelmstraste 129, $ pdlrakikn pia i Ta EA 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. ć ? 4 a z . , 
; wygrałem dnia 30. z. m. na ciągmeniu w Lincu ny P T a ST a ma 
W PARYZU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P, Mixorasca ; ; k Æ a Wszystkie zagraniczne monety i kupony przyjmują 
w KRAKOWIE, w aptece P, Tnavczrńszizeo; — w BRODACH, w aptece P. Kurtan, |$ i Ferno w 3 numerach, 9 się wedle kursu dziennego bez potrącenia nuależytości za 
(KKEEWENEENZN EŃ E E A | 1 Terno w 4 numerach wymian ar 
1987 — Stanisław Zaleski. 2—3 Wodę tnaterynowa do ust i , LL vy Z: CZENIE SAE E 200 6 4 
bd am i wo A sprzedaje zamiast po 1 złr. 46 ct. tyłko poji 4 Amba w 2 numerach, j ską à a a aa O SA EN A z 
rtysta malarz, ucze ademii Rzym- |1955 dO ct w.a. — i 9— 
skiej, professor rysunków Szkoły polskiej w 3 À J G 0 p 0 N 4 Amba w A numerach. KLEJ BIAŁY W PŁYNIE 
Paryżu podejmuje się wykonania wszelkich 4 T GEE death maja 1870. Sa Dod 


obrazów religijnych i rodzajowych, a mianowi-| wypróbowany środek do rychłego uśmierzauia 
cie drogi krzyżowej pv nader mizkiej cenie. [bolu zębów, flakonik po 50 ct, apteka we 

Zgłosić się, albo wprost do Paryża pod| Lwowie pod Srebrnym orłem ZYGMUNTA 
adressem, rue Brochant — 11. Batignolles —| RUCKERA, . | 
albo do Administracyi Gazety Narodowej. 


Czas to pieniądz. 


W jednej godzinie można naznaczyć 1000 sztuk 


2023 2—2 Sollizitator, Albrechtsgasse Nr. 405. 


p- Gaudin z Paryża 


do ilejenia papiern, tektury, porcelany, szkła, marmuru, drzewa, korka ect, 


PROSZEK EUBINOW © 


e © wo zato: aoh alae | ALE a a Eh (ooo daj cędac olac 
è afi 4 6 4 j 7 H wyburny do naostrzenia brzytew, czyszczenia sreber, potisowania wszelkich metali, bielenia zę- 
Je © 0 i ( ) bów i t. d. Dostaó można we Lwowie w apteoe P. Mikolascha 2048 1—12 
OZGEPEEE EEN C-ZERO o AC 


k z cyfrą do numer. — „ 6 » 
podusz. do maczania i penzel —  ,, $ 

Roboty grawerskie uskuteczniają się naj- 
taniej. Papier listowy lub koperty za 100 sztux 
35, 55 et. kolorowy 65. angielski drapowany 
15 ct. i po 1 złr. 

100 kart wizytowych brystolskich 60 e, 
100 lakier, 85 ct. 1000 pieczątek najpikęniej- 
szych 2 złr. 20 ct. 1751 7—20 

Zamówienia za zaliczką pocztową. 


Bettelheims ites Com- 


missions-Geschäft, 
k. k. Gartenburgebäude in Wien. 


E 
+ 


bielizny za pomocą nigdy nie dającego się zmyć dl: h Il Ó a j || A i j (1 ] wieństwo r Kolna 
Atramentu do znaczenia a handlu 1 przymysłu we Lwowie „ błogosła W. Weg; 

Przez zh a ję la staje się odtąd wy- M 1 i Boski? J hiy I ; 

znaków zbę ; i i j 4 1 5 a 1 . h a. f 

A a aa „gwarencją : po da Je d o pu bliczne Jwra d o moscł,zew y da J € Kantor izby wymiany È 

ię 3 EA do R 1 złr. i et. . , 

i t g 5 — a 5 , 

pieczątka do znacz. z a lit — „ 30 , ra giełdowy i loteryjny aan) 

„ z korong — » " H a b y h Mana ies nanny = =N f 

à ed as upuje 1 przeć aje wszclmie SR unki clektow ans wowyc . przemys owyc + mone y z40le t sre- R 

| brne, zlecenia do lokowania kapitałów, zamiany kuponów i udziela wiadomości potrzebnych. ; 

< N Kantor loteryjny. 4 


Losy i promesy na wszystkie ciągnienia, 20 częściowe kwity udziałowe na losy państwowe z r. Pi 
1864 po 8 złr., na losy kredytowe pa 10 złr, Przez zakupno takiego losu udziałowcego gra właściciel r 


4-procento we ŁA D d niowem ] o a A zaraz na 20 cześci kwoty wyrażonej na tym losie i złożonym u nas, przez co staje się takowy los wła- A 
1 : LĄ wypowiedzeniem „ Snością w 20 części. Te losy udziałowe kupujemy napnwrót po dziennym knrsie, 
4'|,-procentowe za 8 dniowem | Interesa giełdowe, 

mi n p" 0 A : 1 4 dB rad Galii o i dka WE | wek okoła taa i 
i że wszystkie jej 4”), asygnaty kasowe z $inio dniow ym terminem wypo- wypłacany nalychiasi hez wszelkiego. potracenia, Przeeiag spekulacji zależy ad sony: Program hez- G 
wiedzenia w obiegu znajdujące się, od 1. września 1869 po 4'|, od sta ' 


Józef Kohn & Comp. | 
oprocentowane są. hw o | 1387 „o Wechsler, Wien, Stadt, Schottenzasse Wr. 6. 


Cesarsko królewska uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika 


OBWIESZCZENIE. 


Celem dostarczenia dalszych funduszów potrzebnych jeszcze do wykonania koncesji, nadanej najw. postanowieniem z dnia 15 Maja 1867, c. k- uprz. kolei galic. 
Karola Ludwika na budowę i utrzymanie ruchu lokomotywowej kolei żelaznej ze Lwowa do Brodów i Tarnopola aż na granicę rosyjska, postanowiła niżej podpisana Rada 
zawiadowcza, na podstawie upoważnienia uzyskanego od XIII, zwyczajnego zgromadzenia walnego akejonatjuszów, tudzież za pozwoleniem wysokiego e k. ministerstwa skar- 
bu z dnia 16 Maja 2870 L. 1816 F. M. wydanie 28000 sztuk akeyj, każda po 200 złr. monet. konw. czyli 210 złr. wal. aust. w całkowitej sumie 5,600,000 złr. mo- 
necie konw. czyli 5,8680000 złr, wal. aust, w formie akeyj dawniejszych emisyj, jako V. emisję od Nr 160,001 do Nr. 188,000 włącznie. 


Wydać się mające akcje te V. enisyi nieść mają za rok 1870 oprocz 5°, oprocentowania rowny do- 


chod jak i akcje dawniejszych emisyj, 

Pobór nowo emitować się majacych 28,000 sztuk akcyj według posiadanej ilości a to w jednej szóstej cześci za każdą akcję. zatem po je- 
dnej owej akcji za każde sześć sztuk akcyj dawniejszych. 

Niżej podpisana rada zawiadoweza zaprasza zatem pp. akejonarjuszów do. wykonania przysługujacego im prawa poboru przez wniesienie posiadanych akeyj dawniej- 
szych emissyj bez arkuszów kuponowych za pomocą konsygnacyj i wpłaty 80 procentowej t.j. 60 złr. monet, konw. czyli 63 złr. wal, aust. za każda akeję nową 
w Wiedniu: w c. k. uprz. aust. Zakładzie kredytowym dla handlu przemysłu; swe Hawwowwie: w filii e. k. uprz aust. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 
a to w terminie zapadłości od dnia f do 10 Czerwca 1830 Uprawnieni do poboru akcyj mogą takze podłuś upo- 
dobani» całkowitą wpłate na tych miast uiścić. 

f „Dalsza wpłata 7°}, na każdą akeję nastąpić ma najdalej dnia 1. Pazdziernika L870 pod rygorem utraty prawa 

poboru i pierwszej 30°|, wpłaty. 

Na pobierać się mającą ilość akeyj wydawane będa meldujacym najprzód interymalne, na okaziciela opiewające okazy, na których uiszczenie 30°|, płaty po- 
twierdzone będzie, | 

Także i dalsza wpłata 70°], względnie wpłata zupełna potwierdzona będzie na okazach interymalnych. r 

Przy wpłatach przed 1. Lipca 5*|, prowizje od dnia wpłaty aż do 30 Czerwca r. b. akejonarjuszom bonifikowane względnie od wpłaty potrącone będą, Natomiast akcjo- 
narusze uiszczający zupełna wpłatę po upływie 1. Lipea r. b. winni Ż|, kuponowe procenta bieżące od dnia 1, Lipea aż po dzień wpłaty zupełnej, zwrocić, ponieważ do 
rzeczywistych akcyj V. emisji kupony od Nr. 23 płatne od dnia 1 Stycznia 1871 r dodane beda. 

Pora wydania akeyj rzeczywistych w zamian okazów interymalnych, eo najdalej 1. Października nastąpi, ogłoszoną będzie następnie. 

onsygnacje za pomocą których akcje do odstęplowania podawać należy, dostać można w rzeczonych kasach bezpłatnie. i 
oi kosygnacyjach spisać należy porzątkiem arematycznem numera akeyj na podstawie których prawo wyboru wykonać się zamierza. 
upływie 10. Czerwca nie przyjmie się żadnych dalszych zameldowań. 
Wiedeń 17. Maja 1870 
a= Rada zavr ado ww eza. 


"BÆ Do naszych Szan. P. T. czytelników. == 


Ze znanej uczciwości powszechnie Szean. Publiczuości w najlepszej pamięci zostający 


Magażyn konfekcyj mezkich 


B. FRERDJUNG 


w Wiedniu, Warguretenstrasze Nr. 18 W. RA 
pozwalam sobie szanownej publiczności przy nadchodzącej porzo pro parea ubiory, ko da e a i th 
delów, dla mężczyzn ! chłopców niemniej wszystkie do tej Kategorji należące rzeczy najsu j, : 


"! Ubranie męzkie !!! | t! Bielizna męzka U 


Rohoty domowej. 
„sa Aj ubranie AREA T z ik m. 1.560 sztuk kolorowych koszul Cosmos w doseniach 
Zarzutka - >» a > * . ` "JG 


30. — | zeszłorocznych, przedtem po 2 złr.50 cnt- obecnie po 1 złr: 


Wiosenne ubrania . > . . a p 15— n» w 25.— |10 ont. 

LSA Bam PASTE Aa ja « e de Płócienne koszule do roboty od Złr. 1.50 do 2. 

Pikowe u Tanis A 3 1 1 45.— |Irlandzkie koszule płócienne od złr. 2, 2.25 do 2.50. 
sd R EOKA LGD hr No!  8.—|Prawdziwe rumburgskie płóc. od złr. 2.50, 2.75 do 8.50. 
Domage jŠ m Piai abran FR A a 20.— |Przednie koszule ręcznej roboty od złr. 4 do 5. 

Przed. „wios |. Hao AW on py” " 1  25,— |Kolorowe koszule Cosmos od złr. 1.50, 2 do 2.50. 
Przednia sur y na. . 4 pS " H 3.50|Bimo koszule szyrtyngowa od złr. 1.50, 1.80 do 2. 
Spodnia letnie . . . w RD 5.— | Prawdziwa koszule angielskie od złr. 2.25, 2.50 do 3. 


Spodnie półwełniane . 

Spodnie wełniana . . A 

Skodnia czarna. , . . . "w , 

Kamizelki letnia . . . . w mo 150 » 

jKamlzelki wełniane . A Ki, : da 

KRamiz. kolor. lub biała pik. w w" 850 1 m À, 
Największy skład sukien dia chłopców 


10.— |Najprzedniejsze balowe koszule, z wstawkami haftem/' 
w francuzkim od złr. 6, 8 do 10. 
2.50 |Płócienne kalesony od głr. 1.30 do 1.50. 
6.— | Prawdziwe rumburgskio od złr. 1,80, 2 do 2.50. 

Kroju węgierskiego i niemieckiego. 

Najprzedniejsze chusteczki do nosa płócienna I baty- 
stowo pół tuzina po 2 ztr do 6 złr. 


D. 


G AM od 2 — 14 IA A A, a- Do koszul uprasza się o podanie objętości szyi. 

biory Saticioth . - a aA A - . e ' 

s półwałniana ae e. $ o. 50 4 sa nn kśonf ekeje M 

upikowe . . . « « p b- Kotniorzyki męzkie, krawatki, szarfy, szkarpotki 


= E s K w w» i,— n 
4 aA pigknych formach, po możliwych cenach. 4 
O dokładna podanie „miary Upraszam ; do surdutów 
wymaga sie podania objętości ciała, pleców i rękawów, da 
spodni szarokości I obszerności kroku, dla chłopców wy- 
a wiaku, 


wałniano, Fila do eos, biała i kolorowo. 

Rzeczy, któreby sie nie podobały przyj- 
muja sie napowrót. * 

Zamówienia na kwotą 25 złr. otrzymaja w prezencie 


starczy podani piękna koszulą. 


Zamówienia za zaliczką pocztową. Opakowanie bezpłatne 
Wzory wysyłamy na żądanie franko i bezpłatnie. 


Adolf Gross, Kantor wekslarski i bankierski „s; casa, 


Filie w Gracu i Krakowie 


Niemal od roku zdecydowałem się na ogólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy filję mego interesu wekslarskiego w głównem mieście Styrji utworzyć . 
której główuem zadaniem będzie, wszelkie zlecenia na wiedeńską giełdę przyjmować. 

Co raz więcej wzmagający się wzrost tegoż przedsiębiorstwa, niemniej świetne uzyskane wyniki, jako też zaszczytne uznania zu strony wielu znakomitych 
mężów, usprawiedliwiło myśl tego przdsięwzięcia i przekonało mnie dowodnie, że otwarcie takiego instytutu w jednem z głównych miast prowincjonalnych pod kiero= 
wnictwem sumiennych , i fachowych rzeczoznawców jest niezbędnem i właśnie na czasie. Dla tych to przyczyn, powziąłem na usilne nalegania moich współtowarzyszy 


zamiąr także i = GALECEE 


ne ten spósob jak w Gracu. otworzyć filię 


SG WW EA m MA HA GE WW JE BE; (rynek nr. 18.) 


Takowa przyjmuje zlecenia kupna i sprzedaży wszelkich państwowych, loteryjnych, przemysłowych i pieniężnych papierów, losów p:erwszeństwa, jako też 1 
wszelkie korespondencje na różnorodne operacje giełdowe telegrafem nadsełane, które bez zwłoki w obieg puszczone „bedą. ) 

Na pokrycie pierwszege założenia wystarczy 10%, wkładka w gotówce lub efektach, z doliczeniem kosztów prowizji tylko 2 złr. 50 cent. od 5000 złr. nominal. 
i 6% kosztów oprocentowania na nadany efekt. Kierownictwo tej filii pozostaje w ręku dobrze ze stosunkami miejscowemi obznajmionego i zręcznego człowieka. którego 
będzie jedynem zadaniem, wszelki zle eP.cenia T. interesowanych sumiennie wykonać. 


Adolf Gross, Bank- uud BEechselgesuihifi. 
Wiedeń Freiung, ii: Bank - Bazar. 


1546 14—20 


jad kówrcze epileptyezne (wielka chorobe) 
kuruje Hstownielekarz specjalnie dla chorób epileptycznych Dr. ©. KIL. 
LISCIE w Berlinie, Louisenstrasze 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 57— 200 


Zmiana lokalności. 
MAX. LANDESBERGER 


ajent austrjackicgo Banku dyskontowego. 


Nr. 173. 2018 2—3 


OGLÓNZENIE. 


Dyrekeja galicyjskiej kasy oszczędności 
podaje do powszechnej wiadomości, że od- 
tąd za podstawę wymierzenia wartości dóbr 
ziemskich, ma hipotekę ofiarowanych dla 
pożyczek, z kasy oszczędności zaciągnąć 
się mających, przyjmować będzie stokrotną 
do dwiesturazowej wysokości podatku grun- 
towego i domowo-klasowego, z dodatkiem 
jednej trzeciej, a to stosownie do dat z no- 
wego pomiaru katastralnego, dat o cenach 
kupna i czynszach dzierżawnych, tudzież 
wyjaśnień w innej drodze zasiągniętych. 

Do podań o wymierzenie pożyczki z ga- 
licyjskiej kasy oszczędności należy zatem 
przyłączyć prócz ekstraktów tabularnych, 
arkuszy indywidualnych, sumarjuszów z no- 
wego pomiaru katastralnego, wykazu opła- 
conych podatków, także kontrakty kupna i 
sprzedaży, zmiany dzierżawne, działy fa- 
milijne, w ogóle wszelkie dokumenta udo- 


Wyciąg z dzieła c. k, radcy Dr. Lóschnera : 


BILIŃSKI ZDROJ KWAŚNY 


zajmuje z powodu swej obfitości węglanu sody (na 10.000 części wagi „30 08a Por 
między wszystkiemi niemieckiemi szczawami bezsprzecznie pierwsze miejsce. ua 
ważna jest woda Vichy, ze względu na swą alkalizującą działałność 0 tyle waż- 
ną jest woda Bilińska, jako również alkakzująca a obok tego przez orzeźwia. 
jacy nerwy pobudzujgcy kwas węglowy, merównie skuteczniejsza, „ponieważ 
wzbudza à ożywia organiczny proces tworzenia, z powodu zań dwoistej możności 
używana i t, P- w pierwotnej temperaturze 1 ogrzanej do rozmaitych stopni, należy 
się jej niezaprzeczenie pierwszeństwo „przed wodą. Vichy. Skutznje trkowa w 
zgagach, kurczach żołądkowych, chronicznum katarze żołądkowym w tak zwa 
nych moczowych diatazie, kamieniach nerkowych, gośćcu, chronicznym reuma- 
tyzmie, w chronicznym pęcherzowym i płucowym, katarze, przy tworzemiu się 
kamienia żółciowego, zatłuszczeniu wytruby w tak zwanych hemoroidach slu- 
zowych i szkrofułach. Z winem lub sokiem cytrynowym i cukrem Bilińska woda 
kwaśna jest mocno musującym, orzeźwiającym napojem, któryto przymiot, w skutek 
znacznej ilości związanego kwasu MEI 4 w daleko wyższym i wybitniejszym 
stopnin, aniżeli każda inna kwaśna posiada. 
1353 5-6. P Herzog. Raudnitz, tirsil. Lodkowitz' sche. 
Industrie- Direction 
tn Bilin in Böhmen. 
Dzieło p.t. Zdrojowisko kwaśne w Bilinie, ovisıne pod wzgłędem terapeutycz- 
nym przez balneł"ga, radcę dworu dr. Lóschnera, przesyła się pp. lekarzom na 
żądanie franco. 


przeniósł z dniem 1. maja r. b. swój 


RANTÓR WYMIANY i KÓMISYJNY 


z domu pp. Steifów 1950 -—6 
do domu pod 1. 319 m. przy ulicy Karola Ludwika, 


obok kawiarni wiedeńskiej, naprzeciw Wałów Hetmańskich. 


Wiedeńskie 
Towarzystwo lzb Wymiany 


z kapitałem akcyjnym 3 mił. złr. 


kupuje i sprzedaje effekta państwowe i przemysłowe, losy, monety 
złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
wekslowe i listów kredytowych (przekazy) wystawione na wszy- 
stkie znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki, tak na rachunek tu- 
tejszych giełd, jakoteż na zagraniczne najrzetelniej. -— 


Wiener Wechselstuben - Gesellschaft , 
1379 20—24 Wiedeń Graben Nr. 8. 


3 z f The greatest happines ofethe 
HEM OROID Y, world is: ,, good health!" 
nawet zastarzałe, możn: bardzo prędko wyleczyć BOLDT? A 
przez użycie POMADY p. Royer, mającej wła- - 4 i 
gność roztwarzania i rozp dzania. Cena bardzo Pigulki zdrowia. 

przystępna. 1986 3—12 Wielokrotnie używane, wielokrotnie chwało-! 
ZKE Skład główny w Paryżu przy ulicy S.|ne, jedynie prawdziwe w niżej przytoczonej. 
Marcina Nr.225 — w Krakowie w aptece pana |aptece. 1436 5—6 


sr 


OUE m AJ Z hm 


Prawdziwe belgijskie 


smarowidło do wozów 


uznane za najlepszy tłuszcz na osi, po- 
Dra. Chablis m ja ary2u leca w oryginalnych beczułkach po 4100 


z Skuteczność syropu funtów najtaniej skład główny d'a Ga- 
DEPURATIF roślinnego bezmerkuń: lieji i Bukowiny 


w SAN G EN AEA Augusta Schellenberga 


Stanowczy sposób leczenia cho- 
rób płciowych wszelkich wy- 
rzutów, ran _syfilitycznych 


nom, zanieczyszczeniu krwi, tak stanowczą 7 I. Trauczyńskiego we Lwowie w aptece p. P.| Na przeczyszczenie krwi (od pozostałych TE rąar(ośĆ "owaneci | əki. 
stę okazała, że ją dzisiaj 60.000 listów dzięk- 1810 10—? we Lwowie. Mikolasza — w Brodach u p. M.Kullaka. starych słabości), usuwają nadmierne i złe wadniające W artość ofiar owan J hipote ki 
STERE TES EROAA E E R a a AAA 


ozynuych ze wszystsich stron świata jak naj- soki (np. przy wzmagającej się otyłości, z po- 


zauzczytniej K PaT wielbiąe szezególniej C. k. wyłącz. ERN SS= = uprzywilejow. wodu bruku ruchu) u osób, które żle trawią, Z Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności 
przy jege użyciu kąpieli mineralnej również| L TLN aj ć cierpią na odbijanie się po jedzeniu, brak apc- . . s R 
Dra. Chabłe, 1013 29 — 48 | prawdziwy DORSCH ze bczwonny tytu, zawrót i uderzenie krwi, osobliwie dla We Lwowie dnia 6. Maja 18 (0. 
= PH. . tych, którzy są skłonni do apopleksji, polecają 
PLU S a) a A się najbardziej te pigułki. Przepisy użycia słu- 


tranu wątrob. 


ża do przeglądnięcia na każde żądanie. 

Cena pudełka 1 złr. 50 ct. —za opa- 
kowanie 10 ont. 

We Lwowie jedynie w aptece Zyg.| 
Ruokera. 


; werom dzia ego: SMACZNY olej z zw 


dny syrop Cytryntanu 
(Leberthran - Oehl „) 


Co PA H U: żelaza Dr. Chable do 
Ten jedyny e k. wyłącznym przywilejem, więcej niż od trzynastu lat istniejącym za- 


dziś w użyciu będące, a tradue do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubady i ko- 
strzeżony Olej z. Be wątrobianego, którego naturalny skład i lekarska siła lecznicza, szcze- 
gólniej w zajęciach piersi i płue, niemniej przeciw szkrofułom. gruczołom i wyrzutom skórnym. 


pajwy 7 rzędu lekarstw wypiera. bądź w 

sprycowaniach, bądź wewnętrznie użyty, po- 
prigi cięgłe próby, tak w ogólnym szęirslu, jakoteż w innych publicznych i prywatnych za- Przy miejskim zakładzie sierót w Potrzeba nafty dla e. k. uprz. kolei galic. Karola Lud- 
kładsch leczniczych w Wiedniu, niemniej przez dokł:dny ro:biór dokonany przez profesorów A 


konywa z pewnością wszystkie nieznośne do- 
chemików patologicznych i sądowo-krajowych, bezsprzecznie dowiedzioną została, a który na KAWA JB Sw? N R wika na rok 1871 ma być w drodze otert pokryta, 


legliwości, jakiemi są: rzeczączki, upławy 
osłabienie kanału, otoki pęcherza. 
przytoczone choroby od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, ud ` |kontraktem posada nauczycielki z wyna- POM „z : DE, „b 
[pomiędzy wsżystkiemi w havdln zdachodżącemi się REY URO PORAT EC ulko ez se grodzeniem rocznem 240 złr. i wolnem Ubiegajacych o to zaprasza SIĘ, aby Swe marka stemplo- 


Z powyżej. wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść prz ciw-li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych sczypozjike , e i z | | | 
(Lains minéraux), he rzą hemorodalna, AA p zdr 4 dk, ala szorny ne w wolnym jest od wszelkich smrodliwych, |mieszkaniem w zakładzie wraz z opałem. wą na 50 ent i w wadium 5%, zaopatrzone oferty. najdalej 
igułki wyczyniające że krwi zaraze. vetr udsających składników, a tem samem latwym jest do zażywani: Rai Ai. 1 raz l ; za rzon i najdale 
"Te Lwowie jedynie w aptece Piodiiliki żyć 4 45 SP ENY aja P a *tędhie| do 1. czerwea r. b. do podpisanej Dyrekcji ruchu wnieśli. 
kolascha, w Brodnch w apiece p. Kull k wiadestwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wątroby mie- : WA... IR o 16 hnzalnz: BMG AE » 
tuo wej wystawione przez profesorów i lekarzy, łeżą w moim kantorze do przejrzenia, i są podania „dotyczące, do których załączyć r W arunki dostawy moża by Ć przejĘzRnĘ w magazynie ma 
cześciowo PNE? w prospekcie dodawanym do każdej flaszki. należy Z co do =) PNG 1. terjałów eg Krakowie. Przemyślu ; er 
Jedna butelka [trójkątna z białego szkła, z dodanym napisem, białą cynową kabzłą opa-|SOWegO zatru nienia; 0 ytego z dobrym à ; 3 E i r j 
| postępem egzaminu nauczycielskiego i| W ofercie musi być dokładnie wyrażono, że warunki do- 
nabytej zręczności w robotach ręcznych, stawy przejrzano. 
k s , h + . . 3 m . è P z 7 g 
bai Oferty bez wadia, jako też i takie, w których wiadomość 


w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. 
propa Ło cudar pw. a. Wilhelm Wiaager 
4 
Uwzględnione zostaną tylkó osoby j 4. mok miej a. 
warunków dostawy wyraźnie nie jest wymieniona, tudzież 0- 


k, uprzywił, kolej galicyjska Karola Ludwika. 


m | o OBWIESZCZENIE. 


WTWEE"OHETPRWN ETER TRTTWKSKET RWIE NTTREBKOC ESEJ 
1041 28 - 28 
w Wiedniu I. Backerstrasge Nr. 12. 
stanu wolnego lub bezdzietne wdowy. 


Proszę podać szczęściu rękę! 
Jako najkorzystniejsze i najrzetelnicisze 
aż (dawniej Korbuży et. Com i 
W Galicji i Bukowirda następujące Składy c. v. uprzywilejowanego prawdziwego bez- 
Poszczególne obowiązki nauczycielki ferty dodatkowe nie będa uwzględnione. 
określone są w regulaminie zarządu za-j Lwów dnia 14 paaja 1870 


przedsiębiorstwo poleca podpisany prez 
książęcy rząd krajowy Brnnszwiku doz- 
wonnego i smacznego Olejn z trann wątroby miętusowej: 
w KRAKOWIE: apt. FI. Sawiczewskiego i Handel p. J. N. Waltera, we Lwowie aple- 
kładu i osobnym porządku domowym. 
Od Prezydjum Magistratu król. Dyrek ej a ru chu 
c. k. uprzywil. kolei galic. Karola Ludwika. 


wolone i zagwaraniowane nowe wielkie. 
ka Z. Ruckera, w Tarnowie Jan Czemeryński, apt. „pod Aniołem* i Sara Wolf, w Buczaczu 
stoł. miasta. 2033 2—3 
T, 


Losowanie pieniężne 
Stef. Kercel, w Czerniowcach J. Weiss i Wilh. Alth et Krzyżanowski, w Horodence Julian 
Lwów 13. maja 1870. 
LiT 


w kwocie 
Neuberg apt., w Kołomyi M. Dolchower, Sam. Hermann, Dawid Kramer i Maks. Nowicki ap- 
C. k. uprzyw. gal akcyjny z PROS 
guta ras r 


Jednego miliona 861.600 talar. 
tekarz w Kossowie, w Krakowie, Fort. Gralewski apt., Kamil Mordko, w Monasterzyskach, J, 
B i | = Pe e © 
id p s ND p <> f.. i "i 


a którego ciągnienie rozpocznie się już 
ddmin 9. czerwca r. b. 
Lipschitz. w Nowym Sączu S. Richtmann, w Oświecimie L. Grzesicki, w Stanisławowie Kal- 
man Jonas kupiec, w Suczawie Bracia Józefowicze, w Zaleszczykach Józef Kodrębski. 
3 er) 
W myśl uchwały Srs 
« dnia 4. Kwietnia b. 


Losowania wygranych są urzędownie 
dniu 4, Lipca b. r, z 


2031 2—3 


wyznaczone. 
BA wygrane będą wyciągnięte. 
60 Głów ne wygrane są: talarów 100 000, 
: :000, 40.000; 20.000. 15.000, 12.000, 
2 po 10000, 2 po 8.000. 3 po 6.000, 
3 po 6.000, 12 po 4.000, 2 no 3.000, 
34 po 2.000. 155 po 1.000 261 po 400 
itd ogółem 29.000 wygranych. 
Po nadesłanin gotówki wysyłam na 
przyszłe ciągnienie: | A 
Całe losy oryginalne po 7 zły. 
Pół losu oryg. „3, 50 
wierć y tyle (4) 
z zapewnieniem najspieszniejszej nsługi. 
Plan losowania dołącza się do każdego 
zamowienia bezpłutnie, a ndział biorącym 
po odbytem ciggnien'u przesyłam wykaz 
ciągnienia jak i wygrane. 
Upraeza się wprost i z zaufaniem udać 


pod adresem: 
Julius Herz. 
Bankgeschaft in Hamburg, 


1855, 


walnego zgromadzenia 
r. wypłaconą będzie na 
czystego dochodu 1869 


*BuozpI01M3s etuMopózin 
o1q00 %YyIEUI *ezsfotutu səf 
fonozsjedo oqzoojepod epzey 


nagrody na paryzkiej wysta- 
wie świata w r. 


Wyszczególnione medalem 


Kou 


SG Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu. © ă 
roku Łza ściągnięciem kuponu Superdywidenda w kwo- Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający 


1998 7—13 dla rozróżnienia od podobnyih innych wyrobów opatrzonym jest moją marką ochrony. 


cie 8 złr. w. a. na każdą akcję (kwit tymczaso- 


Cena jednego oryginalnego pudełka 1 zły, wraz z opisem w różnych językach. 
H z 5 Ek W ) | t 80 } Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy „AS nA domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
% * g2] y z wp a ą Zir. W. a. ze wszystkich krajów państwa ioe Aa poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym CWA e M zasto- 
e 3 = = eJ H A s * i lenia i zatkania cia niestrawności i d Re m. PACZCE arwowy! uderzeniu 
LEGE we Lwowie w głównej kasie Banku RR e JON PRA skonufci c, SNÓW a 
M a 3 5 Syaa 1 Biale Skład te à 
P A; ż BEE Czerni c h we LWOWIE apt. A. Berliner, Z Raucko:a., Eflin p A pogo buth, F. W. Królikowski 
r SM4-8 a b b elna Wwa, K. Sohu 174 8 
M sE „.żŻż%s9ż| v OWCGAaC : ; ; SBE w Suczawie E. Botczat 
«a 7 B3%Kk7 e w Białej Kelep apt. i J Bergier, | „ Krakowie dr. Sawiczewski ap., | w Podgórzu S. Schlesinger, uczawie =. , 
Pa 5 -=- ANA i Brzełanach B. Fadenhecht n M.J icki ` F Ą hka, „ Tarnopoiu A. Morawetz 
r SS dygizij " i: we filiach zakładu ; Poe ET 6 na ro M, Jenerik, |» Przemyślu Goidetchka, > Tamowie W.P. Wiabętnki, * 
O cz NMEKEE: » Choderowie Z. J. Krynicki, n E Józef T miski i h J. Schaiter i 5p., „ Wadowicach F. Folt:n, 
z: Hg i sE Ej 33) w ambDorze „ Czerniowcach J. Różański, Nowym Sączu e a ET Rze ar » Zaleszczykach J. Rodrębski, 
e = ` n n i 
Sj s5113] » Tranopolu k im a taan | aga Taga o karo asaan a © © | San mE 
SAS 5 Pzde .. r; z x , n Nowym Targu C. La T n . . 
msiBsizzSśżj „ Pradze we filii c, k, uprzyw, Zakładu) » Kalez J. Puchalski, jad ara „Stryju E. Krzyżamowiki, | 
ddz 3 ELLEP e ý Powyż jmują tak mówienia 
SE3RJ z yższe firmy przyjmują także zu 
+ ze SEFE kredytowego dla handlu i przemysłu, prawdziwy olej t y z wątroby miętusowej 
EEE adni i T ranow j 
28 a- Sipi i w wekslarskim n, a. To- | r Hai r ' 
a z r mE z ge b W edniu kantorze 8 a a s najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiege z Be npn w Norwegii. 
am gó Ś O s EE warzystwa Eskontowego, w ai a. nę olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z naj lepszym D w słabościach piersiowych i płucowych, 
ly gi z f| EEJ] Lwów Mini 17M zkor. utach 2 słabości Rachitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne + reumatyczne , również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
| Ž n N sa wow dnia 28. kwietnia 1870 p Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, ryhich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszek 
w j 5 a i J 5 
pà Z ERER CK 1 * znajduje się we fdaszkach w tym samym skutecznym stanie jak go natura wydała, 
s 3 3 Ej ŚW naa 3-5 qgan uprz. gal. ? == Każda flaszka, dla różnicy od inuych gatunków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem. === 
So Oii akcyjny bank hipoteczny Cona całej butelki 1 alr. 80 onts — pół butelki 1 sr. w. a. wraz z jostrakej używania. 
D : 1065, 8—7? 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


EEEE s KANTOR WYMIANY 


|= Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie które sig nie podobają, będą na 
powrót przyjęte. 


WYROBY KRAJOWE 


a mianowicie derki na konie, kołdry wełniane, koce kolorowe i białe (do 
użytku w kuracji zimną wodą), flanelki, sukna grube (komiśne) baja i halina, 
szale i chustki damskie i męzkie różnego rodzaju, sukno na podłogę itd. są 
do nabycia po cenach fabrycznych najumiarkowańszych w składzie pod l. 21 124 
w domu Breuera ulica Św. Anny, gdzie przyjmnją się także zamówienia, 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezwłocznie za pobraniem. 

Oraz zakupuje się wełnę w partyach większych lub mniejszych; oferty 
dotyczące adresować nałeży: E 

Fabryka sukna i wyrobów welninnyeh 
w Brzuchowicach poczta Lwów. 2004. 3-3 


KONKURS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza przy stacji lwowskiej e. k. uprz. 
kolei gal. Karola Ludwika z płacą roczną 600 
złr. w, a, i bezpłatnem używaniem pomieszkania 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


Ktoby sobie życzył kupić najelegantsze i 


najtańsze 
męzkie ubrania wiosenne i letnie 
zechce sią łaskawie udać do naszego nowego 
składu sukień w Wiedniu Wiener Hauptstra- 
sse Nr. 11, vis a vis dem Freiheuse. 
Keller & Alt, 


posiadacze wielu odszczególnień [dawniej Graben Nr. 8.] 


1830 11—? 


1959 4—7 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


Ka-ka-du- 
Suknie wierzchna 


AŻ modna PARFUMERIE ©ORIZA. i 
A 


Cheviot Ubrania, 
z poręczeniem trwa- 
łości, 
18 złr. 
=== Próbki przy- 
syła ne na żądanie. 


ESY ASYSTKWEPENCZE 21 SD TDOND Z TYZZE 
Keller & Alt 


in Wien, Wiedeń, Hauptstrasse 11. 
OOO |. zim "rrgNa | 


Wynalazek L. LEGRAND fabrykanta perfum, vprzywilejowanego dostawcy dworów 
francuzkiego i włoskiego, 
w Paryżu, ulica St. Honoré, Nr. 207. 
Wszystkie poniżej wymienione wytwory toaletowe specjalnie przygotowane z 
nadzwyczajną biegłością i starannością, tak iż stanowią doskonałość w tego rodzaju = 


wyrobach jako rezultat nauki połączonej ze sztuką. na dworcu kolei, 
MEDAL Z WYSTAWY POWSZECHNEJ |  Ubiegający się o tę posadę muszą się wyka- 
1567 roku. ,|zać dyplomem doktoratu medycyny i chirurgii na 
Creme Oriza Oriza Powder R 


Stacja telegra- 
ficzna 
od 1. czerwca 
w samym Zakładzie 
otwarta. 


Poczta osobowa 
it razy na tydzień 
od 1. czerwca do sa- 
mego Zakładu prze- 


Zarząd zdrojowy 
jeżdze.jące. wkKRYNICY 
z dniem I. czerwca bieżącego roku otwarty 


posiada 560 pokojów gościnnych, wspaniałe łazienki, w których każda poje- 

dyncza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju kąpielami, Sta- 

łą apteką ze składem wód mineralnych krajowych i zagranicznych , trudniącą | (pl 

się wyrobem żętycy, pastyłek krynieckich i ekstraktu z igliwia na kąpiele 

balsamiczne, kilka publicznych restauracyj, orkiestrę. z Pragi, przyobiecafty te- 
atr polski z Krakowa, tudzież czytelnię książek i gazet. 


Rozsyłanie wód mineralnych ze zdroju Krynickiego i Słotwińskiego od 
dnia 10. kwietnia b. r. rozpoczęte — na żądania frankowane natychmiast się 


de Ninon de Łenelos. Fleurs de riz de la Caroline m austrjaekiej wszechniey own EE także, po 
Ten nieporównany środek nadaje po- Nadaje świeżość, białość i piękność są akuszerami. 
wod i a/o rogi Oriza spędza 1 legży czerwoność 1 my. Aj] Z konkurentów ten szczególnie uwzględnio- 
trzymnje ins twarz do późnej PPRA lekarzy poświęcających nym będzie, który się wykazać może kilkuletnią 
służbą w oddziałach chirurgicznych publicznych 
|szpilalów i jako operator, 


starości. się badaniom hygenicznym wytworów to= 
; 4 r, aletowych uznało w swym raporcie ten 
Ess-Oriza i Oriza Lys. proszek zu uajczystszy i lepiej przygoto- 


Nowe perfumy skoncentrowane, bar- | WANY od wszelkich innych. 


w 


ia. 1961 2—3 k t © ` a. 
KOCU Ces. król. Zarząd zdrojowy. (A o w modzie do chaste do nosa. Snvon-Oriza. | Służbę mogą obydwie strony wypowiedzieć, 
Nowo wynaleziony kruszec szlachetny » podswwyj woni, Tlydło ło delikatne i przyjemnej |2|2% Oznajmieniem o tem na sześć tygodni naprzód. 
y 7 t S3 > 4 s Nadaje skór i ość, a Zmar. ardz ani, jest ni n zachowa- b . z É F $ 
a r 4 r = > saki i piegi O AA AMN aa Tuakana e o re | Instrukcja dla lekarzy kołei może być przej- 
aiiud P prawdziwe || |- : Ani , 5|rzaną w biurze podpisanej dyrekcji, 
w | ZLOTO TALMI (eja rownmońcwae « Loza Fret podpisanej dyrekej 


iwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie doznają 

zmiany, Od szczero złotych nie dadzą się odróżnić jakoteż iż sprzedaje się po następujących 

bardzo nizkieh cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić. 
Klejnoty dla pań:. Klejnoty meżczyzn: 

1 elegancki modny łańcuszek do zegarka złr. 1, 
1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z medalionem 
złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 6. 

długi łańcuch na szyję, nie odróżniajacy się 
wcale od szczerozłotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7. 

1 przednia szpinka do szałów lub krawatek cnt. 
50, 80, złr. 1, 1.50, 2. J 
najprzedniejszy medalionik do mezkieh łańcu- 

szków do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2 50, 3. 


- 


| 
wspaniała broszka po 80 cnt., złr. 1, 120, 1.80, | 
2.50, 3, 3,50, 4. | 


= 


para kulezyków po cnt. 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4.50. i 
garnitur, brosza wraz z knlezykami w odpowie- 
dnim guście po złr. ł, 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 
4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9. | 
prześliczna kolja na szyję dla dam z krzyżykiem 
80 cnt», lepsze 1 złr., przedniejsze złr. 1.50, 

najprzedniejsze złr. 2, 2.50. A 
ciężka hranzoletka złr. 1.50, 2, 2,50, 3, 3.50, 4, 
4.50, 5, 5.50, 6, 7. 
wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, złr. 1, 
1.20, 1-50, 2, 2.50, 3. i 
elegancki pierścień z kamieniem luh hez kamie- 
nia ent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 
prześliczny naszyjnik z medalionem złr. 2.80, 3. 
3.50. 


=  — 


= 
- 


- 


goż cnt. 50, 80, złr. i, 1.20, 1,50, 2, 2.50, 3. 
huncik dewizek zegarkowych 40 cnt, A 
para najdogodniejszych guzików da mesztów z 

emaliowanemi kamjeniami luh bez tychże cnt. 

50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 


a 


— 


w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. 1.50, 
1.80, 2,72:50, 3. 
Klejnoty brylantowe wykonane podobnie prawdziwym tak, iż nawet znawca z trudno- 
Ścią odróżnić je zdoła. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego 
złota talmi wyrabiane, kamienie z prawdziwego krzyształu górnego szlifowane proszkiem 
djamentowym, nie tracą nigdy swego żywepo połysku. Przednie gatunki Oprawne są W 
prawdziwe srebro, 

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50, 1 sztuka szpilki krawatowej złr. 1, 1.50, 2. 

3, 3.50, +, 4,060. n 1 sztuka pierścienia brylantowego, bardzo prze- 
1 para kulczyków ar TEE 2, bardzo przednie dni, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 

złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. "N > b 
1 a kuce do gorsu złr. 1.10, 1.50, 2, 1 sztuka branzolety, wysadzanej brylantami, złr. 

BENE $ R z 1.80, 2.80 2, 2.50, 3.50, 4.50, 5.50. 
1 para guzików manszetowyeh złr. 1.80, 2.50. ; } ! 
Klejnoty Jonquile, orjentalne, wiecznie pachnące, misternie rzeźbione, czarne z 
bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnego, bardzo eleganckie. 
1 broszka złr. 1, 1,20, 1,50, 1.80, 2. 1 sztuka kolji, dwa razy na około szyi po złr. 
1 para kulczyków ent. 80, złr. t, 1.50, 2. 1.20, 1,40. i 
1 sztuka branzolety cnt, 20, 45, 85, złr. 1. 1 sztuka koli, dwa razy na około szyi z prze- 
1 sztuka kolji, raz około szyi cnt, 60, 80. dniemi monetami tureckiemi złr. 2.50, 3. 
Kto artykuły prawdziwe mieć sobie Życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście 


n 4 -g 
N, Gilattau, 
zster. Parisez Bazar fur Oesterreich in Wien, 
=== Kirmtnerstrasse 51. Palais Todesco. == 
Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Posyłki uskutecznia się za 


pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki. Ilustrowane cenniki rozseła 
się na żądanie bezpłatnie, 1648 5—12 


PORA ZDROJOWA | JÓZEF BIELSKI 


w Iwomieczu 2027 3—3 doktor medycyny 


rozpocznie się z dniem 1. czerwca r. b. HOMEOPATA ę 


Zamówienia 
tsk na wodę mineralną jak’ i na mieszkania 
przyjmuje Zarząd zdrojowy w Iwoniczu, 
C 


W państwie Brody i Łopatyn jest 
zaraz do wydzierżawienia: 


— 


wyłącznie do 


2. do 5. 
Ubodzy dare mnie, 


łopatyńskiem, mający pola ornego mor- 
gów 100, łąk m. 14. 

Fabryka terpentyny w lasach łopa- 
tyńskich o 15 piecach z dystylarnią. Fa- 
bryka spotrzebowuje rocznie 1250 sągów|pra. Kutzego w Köthen: 


ny jest z pomyślnym skutkiem przeciw bladaczce, 
wyczeńczeniu, nieregularności, perjodycznych 
odpływów. zapobiega gwałtownym bole- 
ściom Żobyd ka , którym kobiety zwłaszcza tuk 
często podlegają. Przyktłądą się do rozwoju 
organizmu, młodych panienek , pobudza ape- 
tyi, ułatwia trawienie , przepisuje się dzieciom 
lymfatycznym „ powraca 
jędrność naturalną. 


Prosze 


n LJ 
Czekolada homeopatyeczna 
Cukier mleezny 5 5 
Maczek homeopatyczny 
©plłatki h ommepatyczne 
Spirytus hkommeopatyczmy 


ciału świeżość i 
p 1023 18—18 
Dostać można we Lwowie w aptekach PP. 
Berlinera i Ruckera; w Brodach 


przedni sygnet męzki z kamieniem lub hez te- gu 


garnitur guzików gorsełowych i manszełowych Ę 


cje na dole od frontu i w podwórzu przy- 
datne na sklepy i składy, tudzież pomie- 
mieszkanie o kilku pokojach na 2. piątrze. 


ordynuje w Hotelu Angielskim od godzinyj|cym się do 31. Maja 1870 Administjacja 
1982 5—5 gmachu w godzinach przedpołudniowych. 


CER NEK 


Folwark Dembowica w A h p T N K l i 0 I i 0 p i 1 T l R LUB 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


przeciw cholerze dr. Lutzego RR k 
Dr. Giintnera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. iracicznej flasz. 1 , 


Hawa homeopatyezna dr. Lutzęgo 
z żołędzi 


DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: 


Prośby o tę posadę podane być mają do pod- 
J pisanej dyrekcji we Lwowie, w terminie trzech 
tygodni 


d doktora James Smithson. 
Powraca w jednej chwili włosom ich kolor naturalny: brunet, blond czy szatyn. Dwa 


CE te ostatnie Środki bardzo łatwe do użycia, są bynajmniej nieszkodliwe. (Do flako- 
> nów dołączony jest sposób użycia.) 1032 11-12 
a 


Eau Tonique Quinine Legrand i Pommade au Baume de Tannin. 


Srodki przygotowane według recept dra CHOMEL, nżywają sie do czyszczenia 
głowy z łupieży, dla wzmocnienia, zapobieżenia wypadaniu i porostn włosów. 

Dostać można we Lwowie n p. Mikolasza; w Brodach u p. Kullaka; w Kra- 
kowie u p. Trauczyńskiego; w Folticzanach (w Mołdawii) u p Ch. Worel. 


ICC WIEC IC OSICA EAE EE 


Jedyny środek, który za rzeczywista oryginalność i zal% 
rzeczywista skuteczność odszczególniono amerykańskim 
patentem, Wszystkie inne podobne środki sa niendałe, 

naśladowania, przed któremi się ostrzega, 


PATENKTOWA *A 


RW UWAWWWWWU” WATTWWWTYWYWWWWWTUUWW 5 
$ Amerykańska wata gośćcowa : 
y 


BAARNE ANNAA AAN an AANA AAA 
przeciw ; 
cierpieniom reumatycznym, goŚćcowi i reumatyzmowi zębów, 
przeciw kłóciu, rwaniu w członkach, nabrzmieniu migdałków i gruczołów, cierpieniom 
twarzy, kłóciu w uszach i bolom szyi i t. d. Uśmierza najdotkliwsze bole w krótkim cza- | M 
sie, zupełnie leczy przy ciągłem używaniu. ! 
Proszę baczyć na godłu i na znaki trzech firm. Cena rulonika 80 ent. czyli 1 frank 
i 25 cnt. Przepis użycia może być przejrzany nie kupując EE” 
AR 2; Ę a A 1x! o nacierania. Z powodu jej 
Amerykańska woda ZOŚĆCOWA  żojwiadczożego, stka zale. 
ca się najmocniej. Może być sama lub przy używaniu waty gośćcowej używana. Cena fla- 
kniku 50 ent.; za opakowanie 20 cnt. 4 1655 6— 12 
Prawdziwe sprzedaje we Lwowie apteka Zyg. Ruokera. 
AC O 


Obwieszczenie. Zamówienia | 
W gmachu galic. Towarzystwa kre- ną pa SJ do machi n 


dytowego ziemskiego L. 5. 6?/, będą do - 
wynajęcia od lgo Listopada r. b. ubika z francuzkiej skóry 
z fabryki pp. Hiihnel, Manhardt et Comp. 


` przyjmuje 
Arnold Werner 


we Lwowie. 
Do fabryki e. k. uprzywil. 


ARCANUM. 


Środek na wytępienie szczurów, 
myszy domowych i polnych, kre- 
tów, skrzeczek I szwahów, w Wie- 
dmiu , Neubaugasse Nr. 70. 
Brugau w Styrji d. 15. paż- 
dziernika 1809. 
„Ponieważ w naszych fabry- 
kach nżywaliśmy wasze c.k. pat. 
arcanum z wielkim skutkiem , 
przeto upraszamy o przysłanie 
nam odwrotnie 6 paczek, 
Z nszanowaniem 


Od Dyrekcji ruchu c.k. uprzyw. kolei galic. 
Karola Ludwika. 
Lwów dnia 14. maja 1870. 


Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor- 
czywszego kaszlu, grypy, katerów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
dowo przez właściwe władze. 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHK, 24, rue des Écoles; w Brodach w aptece 
A P. KULLAK; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- 
CZYNSKIEGO ; w Poznaniu u D" MANKEWICZA. 

SPOKEN ZW WE Naa CRATE 
| 


C. k. uprzywilejowany galic, akcyjny 
Bank hipoteczny 


Na mocy upoważnienia walnego zgromadzenia z dnia 4. 
Kwietnia b. r. rozpisuje się niniejszem wpłatę 10°), na akcje 
(kwity tymczasowe) e. k. uprzywilejo. galie. akeyjnego Ban- 
ku hipote eznego. 

Z powołaniem się na $.$. 16. 17. i 18. stalutów upra- 
sza się P, T. akejonarjuszów, aby : 

najdalej do dnia 45. Lipca 1870 


10. czyki 20 Zir, W. A. na akcje (kwit 
tymczasowy) wraz z %'/, 

od igo Stycznia b. r aż do dnia wpłaty w głównej +kasie 
Towarzystwa we Lwowie wpłacili. 

przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) ce- 


lem odstęplowania. 
Lwów dnia 28 Kwietnia 1870 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny. 


3—3 


zda 


1448 12—12 


Bliższe informacye udziela zgłagzają- 


Lwow dnia 4 Maja 1870 1975 3—3 


TA z następująca skalą procentową i odpowiedniemi terminami : 


n 


. ka — n Ę z 
A paa 34 H » m s | Z 1M_-1R- 
nsise Z n SB || Z e dniowem wypowiedzeniem 
s PEE GE |, Z ya ` 
. » 2 rę SKC) i © Š ; 


kubicz. łuczywa, „znajdującego się obficie Apteczka o 2 środkach w pigułkach 30. roztarcia Ri złr, 5 ct N i ee aiti S AA = 
a to w najlepszej jakości. 5 n » n n n 7 z Liwia dzalni w Neugau i Gurgau $. 16 Za każdą w terminie nieniszczoną wpł:tę ma być wynagrodzoną Towa!zystwn pro- 
Fabryka terpentyny w lasach bro- n n r » » n n n BY pr w Styrji. wizya zwłoki po 6%, rocznie, licząc od dnia s A Numera WAĆ tymczasowych 
i i wych z dys- f P n z g 3 5 06 PE i Takzwane arkamum jest do|na itóre wpłąży w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie o- 
dzkich, o - Eo ir EA y E Aa ` „ 60 R s n n REECAWÓWE ia » o.” |nabycia we Lwowie jedyniei wyłączniew handlu |głoszone w tyeh samych dzienoikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do 
tylarnią, i /, mili od drogi żelaznej. $ dBLA » d n n 2 " __” |p. F. W. Królikowskiego pod 1. 804:|, w Kra- |następstw, statutami przepisanych na przypadek uchybienia wplat. 
czywa jest dostateczny zasób. » na auginę z brrożurką E 2 ” go” (Kowie u pp. Józefa Jahna | Jakóba Goldwas- Trzydzieści dni po tem ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali snbskrybenći u- 
Browar piwny w Łopatynie na 50 n od ak K 2 a SPE 1 w 4 u pana Wielogórskiego, |tracili swe prawa do "W. „gł A kwity 2. i: na które wpłaty uiszczone nie były, 
i i i prawem ą d 3 ra a ` » |w Przemyślu u p. Gaidetschki, w Rzeszowue | wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi numerami nowe kwity tymcza- 
+ wał są przyrządem i prawem | Dra. F. A. Giinthern w Langenssvisa: Po aści 23 __  |u pana J. Schaitera i Sp. w Czerniawcach |sawe, i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i 
propinacji piwnej. Apetczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi . . 13 ™ go ” |u pana Haasa. nnmera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych bęcą publicznie ogłoszone. 
Do sprzedania p Boża 7? z a U sy y i 50 7 Cena za wielką dozis tego środka w bla- $. 17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, postrąceniu kosztów przeda- 
PiK hych tarcie i bru- 2 n 60 n » a, ~ EEs à g ” po  |Szanej puszce 1 złr. 10 cnt, za małą 90 cnt. |ży, obróconą będzie na zapłacenie Towarzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego 
, Wielki zapas suchych tare n » 48 n .” n n Bl <€ s 10 s 50 » |Masć cytrynowa za słoik 50 cnt. kwitu tymczasowego, niema jeduak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby się woskutek 
sów sosnowych z parowego tartaku w n „ 120 n pigułkach l5go roztarcia . . 9 WEN E= Dla zamiejscowych nawet pojedyń- |spsrzedaży kwitu okazała. 
Brodach. w n 80 n » n n 7 6 > — ” |cze porcje przesyłają się za pobraniem po- $. 18. Kwity tymczasowe, na których niema należytego poświadczenia, że zapadło wpła- 
Drzewa opałowego w różnych gatun- b A $ h ź 7 A Wozunkowa 6  %, | Ye 1336 3—? ty uiszczone zostały, sprzedawane być nie mogą. 1956 3—10 
` 4 n nann q 14 "p ) 3 } EN 
M | ea Centrainej apteki homeopaiyczuej w Lipsku: A SUSUSUBUSGNYUNUJUBYKNUSBUNUNUNRUSUKUWUNUNUYUNUNUM 
Przyjmują się zamowienia Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Otej potęgi . . wę 3 si » % zę 
wszelkich wyrobów  tartakowych , » 4 0 z p i s się 5 18 s EA p 3 s 8 © 8 ŻĆ 
materjałów budulecowych, klapek, z rdzen- j rio ai i h f 4 e w > a n l a ( W d l ( N | 
naj sosniny na beczki piwne, i t. p. wszyst-|PIOTRA MIKOŁAŚCHA we Lwowie: > . 3 
ko z dostawą do kolei, lub bez dostawy. Apteczka o 24 środkach w płynie ciej i 6iej potęgi . 3 da 3 e 
Bliższej wiadomości udziela Zarząd z 3 E A 3 ; p Boć 10” * 5, $ wydaje R 
dóbr w Brodach 2017 2—3 x „ 80 5 “ $ A m sd A ar Jdaj g 
Ó 120 n n n » 01% 7 W 
SYROP CHINY i ŻELAZĄ|  } :m ? miesa jezrwawa £ n -: |$ | ! > 
pp. Grimault 6, Cie., n n 840 n n n n m śą! gA * z | s 
7 n ñ e D » n 
aptekarzy w Paryżu. | | f ” 24 A w pig. 30go roztarcia, w pularesie 6, =. j w, 
Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki i u 40 » = passo | ABI a i 
posiada sztnka lekarska; wzmacnia wyczerpane w n 80 Ło A = z żyć owoc ~ 4 re 
organizmy i zasila krew zubożała. Zalecany 7 u 4 ? : 3 16 w] n 
przez najznakomitszych lekarzy, sku kuje tak Każdy ciek pojed Ra oi AGE PO A : maa | pa = 18 , R (Kassascheine), u 
dzieciem jak i osobom dorosłym, t Używa- Apteczki zawierające kodki niarolne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższych. 3 s 
0 ct. Z 

, 4 
Mikolascha, c | I NE: Lwów, 15. Marca 1870. ż 
w apt. p, Kullaka i u p. jezd w A i. Nauka homeopatji dr. s kod" niemieckim 4 złr. M A 
wie u apt. p. Szaittera; w Brazowie w «pu pp- 2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego . 5 GRE DYr EC , 
Trauczyńskiego i Redyka, w Wiedniu w skła- 3. Lensrz Tramp Podwysockiego « e 1914; 4—IQ y e i JELU 


dach materjałów apteeznych pp. Raabe i Ródera w 


Wydawca: Teofil Szumski. 


orymarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 


AS USUNSENU 


2 7 10614-1 RNZRZNANŃANANUNANUNUNUNANANANZNANASZNANASUN KR 
= ZSEE EZ ZZOZ o 
Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


Właściciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański. 


